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Wybory w Anglii skończyły się. A rezultat 
ich zawiódł w równej mierze i liberałów i kon- 
serwatystów. Jedni spodziewali się, że znacznie 
więcej ze swego stanu posiadania zdołają utrzy- 
mać; drudzy, nfni w siłę swej patryotycznej 
demagogii, byli „przekonani, że większość libe- 
ralną zmiotą w mgnieniu oka z zamku west- 
minsterskiego. z P PER: 

' Ostatecznie zwyciężyli liberali. Razem z par- 
tyą pracy mają onii około 30 głosów większo- 
ści Jest -to zwycięstwo zbyt małe, aby mogli 
tryumfować, zbyt realne, aby je konserwatyści 
mogli lekceważyć. Najważniejszem dla liberałów 
jest to, że mają przewagę nad konserwatystami 
bez doliczania nacyovalistów irlandzkich. Kon- 
serwatyści nie mogą tedy głosić, że liberali rzą 
dzą wbrew woli większości narodu angiel- 
skiego, È e 

Z drugiej strony grupa irlandzka, licząca bli- 
sko sto głosów, decyduje o faktycznej większo- 
ści w pariamencie. Liberalna partya, mając 
wraz z partyą pracy przewagę nad konserwa 
tystami, może rządzić bez Irlandczyków, 
ale nie może rządzić przeciw nim. Ponie- 
waż zaś program liberalny nie kryje się bynaj- 
mniej g programem Irlandczyków, którzy n. p. 
są przeciwnikami liberalnej ustawy. szkolnej i 
ustawy o szynkach, przeto wszędzie tam, gdzie 
istnieje różnica programowa (między liberałami 
a Irlandczykami, będą musieli liberałowie miec 
się bardzo na baczności. Irlandczycy bowiem 
mogą snadno przerzucić się na stronę unser. 
watystów, którzy w takim razie uzyskalibyjwięk- 
szość 60 do 70 głosów, i naturalnie nie zawa- 
haliby się uczynić tego, co zarzucaliby libera- 
łom, jako zdradę Anglii, to jest rządzić z Ir- 
Tandczykami przeciw faktycznej, „rdzennie an- 
gielskiej większości, Na razie jednak, poza 
wspomianemi już różnicami zapatrywań w kwe 
styi ustawy szkolnej i' szynkarskiej, nie nie 
dzieli liberałów i Irlandczyków. Natomiast łą- 
czy ich bardzo silnie wspólny interes w ogra- 
niczeniu praw finansowych Izby lordów w szcze- 
gólności, a prawa jej „veta“ w ogólności, 

Podczas wyborów podnoszono, że liberałom 
zabraknie dość silnego autorytetu moralnego dla 
podjęcia decydującej walki z lordami. Wszak 
mimo uratowane) niewielkiej stosunkowo wiek- 
gzości, wyszłi oni z wyborów faktycznie pobici. 
Jednakowoż argnment ten, z lubością przez pra- 
sę konserwatywną powtarzany, nie trafia libe- 
rałom do przekonania. Wiedzą oni dobrze, że 
powinni korzystać ze swojej władzy, na jakiej- 
kolwiek się ona opiera większości, i niewątpli- 
wie użyją jej w celu takiej realizacyi swojego 
programu, jaka się okaże praktycznie wykonal- 
ną, Do tej bezwzględności uprawni ich jeszcze 
i doświadczenie, zdobyte w ostatnich wyborach. 
Okazało się w nich, że szerokie masy ludności 
nie odczuwają żadnej wdzięczności za ustawę 
o pensyach na starość, którą dali im liberali. 
Okazało się dalej, że szara rzesza wyborców 
wiejskich, w hrabstwach w południowej części 
państwa szczególniej, jast ciągle jeszcze polity- 
cznie bierną, do samoistnego sąda w tych rze- 
czach niezdolną, a na presye lordów i pastorów 
najzapełniej nieodporną. W takich warunkach 
partya liberalna nie ma na co czekać, nie mo- 
że łudzić się trwałością swojej władzy, alo musi 
wyzyskać ją dla celów swojego programu tak 
bezwzględnie, jak gdyby już jutro tę władzę 
miała utracić. 

Wolny handel i budżet „rewolucyjny“ zosta- 
ły na razie uratowane, Ale byłoby złudzeniem 
przypuszczać, że konserwatyści wyrzekną sią 
swojej demagogii protekeyonistycznej i że pro- 
paganda ich nacyonalistyczna pozostanie bez 
skutku. — Najważniejszym punktem programu 
liberalnego takiego, jaki stanowił platformę te- 
go stronnictwa przy ukończonych wyborach, 
jest ograniczenie praw budżetowych Izby lor- 
dów. * 


ı Jest to minimum tego, co liberali przyrzekali 
w swej agitacyi wyborczej. To minimum obo- 
wiązuje ich bezwarunkowo i bez względu na 
wszelkie konjunktury parlamentarne. Przykre 
doświadczenie przekonało już liberałów, że wszel- 
ka ich praca ustawodawcza w kiornnku poste- 
pu jest, dzięki nadmiernym kompetencyom Izby 
lordów, przelewaniem Z pustego w próżne. Mo- 
żna sporządzić długi spis ustaw, uchwalonych 
przez liberalną większość Izby gmin, które po: 
tem Izba lordów żywcem pogrzebała. Liberali 
wiedzą jaż, że tak dalej być nie może i że złe 
potrzeba podciąć przynajmniej w korzeniu, je- 
żeli nie wyrwać go zupełnie. 

Dlatego już dzisiaj prasa liberalna, a Szcze- 
gółniej takie jej organy jak „Daily News“ i 
„Manchester Guardian“ wzywają Asquitha, aby 
przedewszystkiem dotrzymał swej uroczystej 0- 
bietnicy ograniczenia władzy lordów i aby nie 
obejmował rządów nie zapewniwszy się wprzód 
u króla, że zgodzi się on na te nadzwyczajne 
środki, które będą potrzebne do osiągnięcia te- 
go najważniejszegy celu polityki liberalnej. 

Wprawdzie dzienniki konserwatywne zapo- 
wiadają już teraz, że wszelka próba ataku libe- 
rałów na lordów pociągnie za sobą tylko nowe 
rozwiązanie parlamentu, nowe wybory i nową 
już ostateczną klęskę liberałów, ale właśnie ta 
niezbyt przyjemna speranda dodaje liberałom 
energii Stawiając bowicm kwestyę na ostrzu, 
ryzykują oni tylko przyspieszenie tego, co ich 
tak czy owak, zdaniem konserwatystów, ocze- 
kuje t. j. utratę władzy. Lepiej zaś utracić ją 
z honorem w walee o zasady, niż zejść z pola, 
nie spróbowawszy nawet rzucić nań ziarna, — 
którem sią tak długo w worku obietnic wybor- 
czych potrząsało. 3 

Już też w onegdajszych naszych depeszach 
była wiadomość, że rząd liberalny powita par- 
lament projektem ustawy o ograniczeniu praw 
budżetowych dziedzicznych prawodawców. „Bal- 
lon d'essai* w tej mierze puścił już oficyalny 
organ partyi liberalnej „Westminster Gazette“ 
proponując konserwatystom, aby sami dobrowol- 
nie zgodzili się na ustawę, stanowiącą o pier- 
wszeństwie Izby gmin przed Izbą lordów. Tyl- 
ko w takim razie liberali zastanowią się je- 
szcze nad dalszą akcyą przeciw lordom i okażą 
skłonność do polubownego załatwienia sporn. , 

Wszystkie te propozycye są jednak tylko 
platoniczną lyplomacyą. Konserwatyści nie przyj- 
mą ich i poza przyjęcie nienawistnego sobie 
budżetu Lloyda Georgea nie pójdą. Wówczas 
jednak rozpocznie się walka Asqnitha z Bal- 
fourem, która niewątpliwie oblitować będzie w 
epizody dla całego cywilizowanego świata bar- 
dzo pouczające. i 
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-oug burza wojenne. 


W polityce teorya i praktyka aż nadto cze- 
sto odmiennemi kroczą drogami. Przed kilku 
miesiącami jeszcze prasa wszystkich niemal 
państw bałkańskich obszernie i na seryo zu- 
pełnie rozstrząsała myśl utworzenia wialkiego 
związku państw bałkańskich, któryby obejmo- 
wał także Turcyę i był niejako wałem ochron- 
nym dia obecnego stanu rzeczy terytoryalnego 
i politycznego tak wobec wzajemnych aspira- 
cyj członków związku, jak wobec ewentuał- 
nych zakusów zaborczych sąsiednich mocarstw. 
Nawet groźny przedtem zatarg preeko-turecki 
uważano wtedy już za załatwiony, przynajmniej 
na czas dłaższy. Dziś, zamiast tych sojnszo- 
wych fletni pokojowych, odzywają sią tam zno- 
wu surmy wojenne; dziś zanosi się wprawdzie 
także na pewnego rodzaju współdziałanie, lecz 
już nie ogólne, tylko na wspólną akcyę kilku 
państw bałkańskich przeciwko Turcyi. 

Bytuacyę na półwyspie zacstrzyło nagle nowe 
wystąpienie greckiej ligi oficerskiej, któ- 
ra, widząc niemożliwość przeprowadzenia swo- 
ich, zbyt daleko sięgających projektów i za- 
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— (0ż pan takiego tajnego masz mi mówić? 

— Dlatego nie powiem, że nie jesteśmy sami. 

Ukłuło coś burmistrza, przeczucie, trwoga 
brzez serce przeszła. I złość jakaś, 

—- Ja nie mam żadnych sekretów — rzekł 
z siłą. 

— Ha! Jeśli pan sekretów nie masz, to mo- 
g% MÓWIĆ i przy olwartych drzwiach. Mnie nie 
Manul 3 nie zależy. Zależeć może tylko 

zde! Tylko burmistrzowi zależeć powinno na 
tajemnicy. Jakiś skandal, Powstał prezydent 
miasta, wyszedł do drugiego pokoju. Rzekł do 
urzędników: i aż 

— Idźcie panowie pod pipę. 

Wrócił, drzwi zawan. 

— Słucham. k ai 

Adwentowski usiadł, pomyślał chwilę, rzekł 
wreszcie: 

„— Pan wie, że sytaacya polityczna w mie- 
ście znpełnie się zmieniłą, 

— Wiem o tem. 
ao Zupełnie się zmieniła — rzekł z przeko- 
Raniem Cisek. 
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(Cing dalszy.) 
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— I konstela 
nie inaczej, + 

— Złoży się konstełacya zupełnie inaczej — 
zawołał z mocą Cisek. 

- — Dawna większość w radzie nie istnieje. 
Drwiąco zapytał burmistrz: 
— Do czego pan zmierzasz, 

towski ? 

— Chcę przedstawić panu konsekwencye. 

— Bez pomocy pana zdaję sobie z tego spra- 
wę — mówił ze śmiechem Gorzała. Pan mi nie 
mówisz żadnej nowiny. 

— Cieszę się, że pan zupełnie świadom po- 
łożenia. 

— Przyszedłeś się pan cieszyć? 

Rzekł z westchnieniem Adwentowski: 

— Płakać mi się chce raczej: 

„> "Tak jest! Nam się chce płakać — krzyknął 
Cisek. 

Wranciszek Gorzała zamyślił się. « * +$ 

— Półsłówka, rzekł, dotąd słyszałem, radbym 
teraz słyszeć słowa. Mówcie panowie, co macie 
mówić. Odrazu do rzeczy. Prosto z mostu. Kawę 
na ławę. Do rzeczy panie Adwentowski. 

— (zynię zadość pańskiemu żądaniu. 

— Czego sobie pan życzysz? 

Wbił Adwentowski w burmistrza oczy... 

— Żebyś pan zrezygnował. 

Konsternacya, sensacya, popłoch. Zrazu był 
Cisek słowami ostatniemi jak obuchem w łeb 
uderzonym; połapał się jednak natychmiast 
i krzyknął: > j : ae 
„Żebyś pan, panie burmistrzo, zrezygnował! 
Smiech serdeczny, śmiech ogromny. Zanosi 
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miarów na podstawie obecnej konstytucyi i przy 
pomocy obecnego parlamentu greckiego, Zaż4- 
dała od króla zwołania zgromadzenia na- 
rodowego, Czyli konstytuaniy, któraby nawet 
konstytucyę nagięła do płanów oficerskich te- 
rorystów. Gabinet Mauromichalisa, który dotych- 
czas spełniał posłusznie wszelkie rozkazy ligi, 
w tym wypadku jedaak ulgk? się odpowiedzial- 
ności za ten krok ryzykow»vy i ustąpił miejsca 
innemu rządowi, utworzonemu już wyłącznie 
z członków ligi Inb z zuvsełnie jej oddanych 
polityków drugorzędnych; a wobec tego także 
król Jerzy, znowu opuszczony przez wszystkich, 
uległ wywieranemu przez lize naciskowi i zgo- 
dził się na zwołanie zgromadzenia narodo- 
wego. a pei | 
Nowy ten zwrot w wewnętrznem przesilenia 
w Grecyi nie miałby dla pokoin na półwyspie 
bałkańskim charakteru niehczpiecznego, gdyby 
istniała pewność,, że zgromadzenie - narodowe 
ograniczy się wyłącznie do uregulowania spraw 
wewnętrznych państwa. Tymczasem nie tylko 
gwarancji takiej niema, locz przeciwnie, zanosi 
się na to, że zwołanie tej greckiej konstytuan- 
ty da powód do konfliktów międzyna- 
rodowych. Nie ulega bowiem wątpliwości. 
że Grecy na Krecie żadnemi perswazyami mo- 
carstw nie dadzą się powstrzymać od wysłania 
na to zgromadzenie swoich delegatów, a możli- 
wem jest także, że za ich przykładem pójdzie 
część Greków w innych prowincyach tu- 
reckich. Inieyatorowie projektu zgromadzenia 
narodowego zapewniają wprawdzie, że nie ma 
ono mieć charakteru panhelenistyczne- 
go, fakt atoli, że zamierzają oni dopuścić do 
udziałnm w zgromadzenin delegatów greckich 


POPOŁUDNIOWY. 


0 1910 


Ya 2 


TN 


pee TEL, 


DEET = ErF"" 
+. 


ua 


armii, w tureckich kołach oficerskich atoli nik 
się z tem nie tai, że są to przygotowania do 
wojny na wypadek, gdyby sprawy w Gre- 
cji zmusić miały 'Turcyę do zbrojnej interwen- 
cyi i gdyby także Bałgarya zapragnęła sko- 
rzystać z tej sposobności do wyrównania swo- 
ich „macedońskich rachunków“ z Tarcya. ” 

Faktem też jest, żę w Konstantynopolu liczą 
się już na śerydzewentualnością wojny 
na dwa fronty. i ' 

I rząd bułgarski zawsze jeszcze zaprze- 
cza, jakoby żywił agresywne zamiary względem 
Tarcyi, usiłuje on nawet uśmierzająco wpływać 
na opinię publiczną w kraja. Zdaje się atoli, 
zo to umiarkowanie podyktowane jest jedynie 
troską © los nowej pożyczki, obecnie 
skontraktowanej, że edy ta pożyczka szczęśli- 
wie znajdzie się w rękach rządu bułgarskiego, 
w inny on zupełnie ton uderzy. : 

Wszystko na razie zależy od dalszego roz- 
woju wypadków w Grecyi. Termin powo- 
łania narodowego zgromadzenia greckiego nie 
jest jeszcze ustanowiony, lecz zapewne nie jest 
już aiedaleki, A F ` *, 

Sytnacya Turcyi w razie wojny na' dwa 
fronty nie byłaby korzystną. Rozporządza ona 
obeenie w Europie trzema korpusami, których 
ogólna siła dochodzi do 250.000 żołnierza. Z tej 
sily atoli conajmniej 100.000 potrzebne byłyby 
do akcył przeciwko Grecyi, tak, że przeciwko 
Bułgaryi pozostawałoby najwięcej 150.000. 
Bułgarya tymczasem może w ciągu dwóch ty- 
godni wysłać w pole 240.000 wyborowego żoł- 
uierza. Zamimby zaś Tureya zdołała ściągnąć 
dalsze wojska z Azyi, mogłyby zajść na euro- 
pejskiem terenie wojny komplikacye, któreby 


z Cypru i rozmaitych: kolonij greckich zajjej stanowisko „bardziej jeszcze utrudniły. Bo 
granicą, zadaje kłam ich zapewnieniom i zu-|i udział Serbii w takiej wojnie bynajmniej nie 


pełnie usprawiedliwia zanienokojenie, jakie najj 


wieść o nowym zwrocie w Atenach powstało w 
Turcyi. 4 ji 

Rządzące dziś w Konstantynopolu Koła zde- 
cydowane są nawet siłą broni zapobieđz wszy- 
stkiemu, coby równało się dalszemu jeszcze za- 
cieśnieniu stosunków Krety z Grecyą. liwentualne 
więc wysłanie delegatów - kreteńskich do Aten 
uważałby obceny rząd turecki za wyraźny „ca- 
sus belli“. > A 

Równolegle z tem zaostrzeniem się stosunków 
grecko-tureckich wytwerzyło się nowe napręże- 
nie między Turcyg a Bulgargą. Władze tureckie 
w Macedonii wykonują z wielką surowością no- 
wą ustawe turecką przeciwko bandom rewola- 
cyjnym. Sądy wojenne w Salonice skazały świe- 
żo na karę śmierci kiiku członkom „bandy“, 
która nsiłowała wzniecić dawny ruch opozycyj- 
ny wśród bułgarskiej ludności macedońskiej. — 
Nadto skazano tam na kary wiczienno kilku 
bułgarskich publicystów, którzy zbyt ostro kry- 
tykowali nowe rządy w Wurcyi i skarżyli się 
na gwałty, wyrządzane w dolszym ciągu But 
garom w Macedonii.. Wypadki te podrażniły w 
wysokim stopniu opinię publiczną w Botgaryi, 
która wogóle już od dłuższego czasu bardzo 
była niezadowolona z rozwoju stosunków w Ma- 
cedonii. Faktem jest, że konstytucyjne rządy w 
Turcyi, oparte na zasadzie nacyonalizmu, dażą 
wyraźnie do ograniczenia narodowych praw i 
dążności nietureckich szczepów w państwie i że 
szczepom tym bynajmniej spodziewanych swo- 
bód nie przyniosły. Skargi na tę tendencyę we- 
wnętrznej polityki państwa otomańskiego, wywo- 
łują naturalnie głośne echo tak w  Bułgaryi, 
jak i w Serbii. 

Powód do obecnych alarmów wojennych dało 
rozporządzenie rządu tmeckiego, powołujące na 
dłuższa ćwiczenia wszystkich redyfów, czyli 
rezerwistów trzech enropejskich korpusów. Nad- 
to odbywa się w obrębie tych trzech korpusów 
„upełnie jawnie energiczna akcpa, mająca no 
celu przygotowanie wszystkiego do szybkiej 
mobilizacyi, Rząd turecki zapewnia wpraw- 
dzie oficyalnie, że dotyczące zarządzania, próby 
i ćwiczenia, mają jedynie na celu uzupełnienie 


zaniedbanego dawniej wykształcenia wojennego 
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loży się zupeł- się burmistrz od śmiechu, w którym sama szcze 
|reść była, w którym nie było cienia komedyi: 


— Ha, ha, ha! Ha, ha, ka! 

— Mimiejesz się pan? 

— Ha, ha, ha! À " 

— Poczekam — rzekł Adwentowski — aż 
się skończy pańska wesołość. Smiej Się pan 
zdrowo, jak długo chcesz. 

Mówił burmistrz rychotem śmiechn: 

— Na krzesło burmistrzowskie macie apetyty? 
Tak? Komaż się @hce. burmistrzem zostać? 
Panu, panie Cisek? Chcesz pan zostać bur- 
mistrzem ? i 

— Chee zostać Dur.. | 

Przerwał okrzyk pan Cisek, bo nie wiedział, 
czy Adwentowski każe mu zostać burmistrzem. 
czy też nie każe. 

— Nie mamy apetytu na krzesło burmistrzow- 
skie, — rzekł Adwentowski, 

— My nie mamy żadnego apetytu — zawołał 
z mocą Cisek. 

-— Jeśli nie macie, to o cóż wam się roz- 
chodzi ? 

— QO rzecz zasadniczą 

— Mianowicie... 

— Pan nie masz w radzie większości. 

— To cóż z tego? Czegóż to dowodzi? Będę 
burmistrzem bez większości. Czy mi nie wolno ? 
Czy ustawa przewiduje, że burmistrz musi mieć 
większość ? 

— Ja wiem, że tego ustawa nie przewiduje. 

— Wybrano mię burmistrzem na lat sześć. 
Jestem prezydentem lat trzy. Siedzieć będę 
jeszcze lat trzy. Jak długo mi się spodoba... 


est wykłuczony. 


| = x R 
Turcu Í Grocyn wobec wybuchu 
| 
WOJNY. 
"Tel. „N. Reformy“. Ą 
Paryż, 3 lutego. 
W tutejszych kołach rządowych uważają sy- 
tuacyą na Wschodzie jako bardzo krytyczną. 
Dzienniki potwierdzaja, że minister spraw za- 
granicznych Pichlion oświadczył na ostatniem 
posiedzeniu Rady ministrów, iż jedynem wyj- 
ściem z krytycznej sytuacyi może być ener- 
giczna interwencya mocarstw euro- 
pojskich . w Grecyi, ewontnalne obsadze- 
nio przez te mocarstwa Krety i wkroczenie 
przed Turcyą do Grecy. 
Rząd froncuski zawiadomił rząd grecki, że 


imusi być przygotowany na to, iż w razie zją- 


wienia się deputowanych kreteńskich na zgro- 
madzenin narodowem w Atenach, wojska turc- 
okie natychmiast wkreczą do Tessulii i nikt 
nie będzie w stanie stamtąd ich usunąć. 
Turcya stoi na stanowisku, że mocarstwa za- 
gwarantowały jej utrzymanie zwierzchności na 
Krecie i że w pierwszym rzędzie rzeczą jest 
mocarstw. utrzymać zwierzchność Turcyi nad 
Kretą. Gdyby mocarstwom się to nia udało, 
durcya sama uczyni to, co nważać będzie za 
stosowne, dla utrzymania swych praw. 
Półurzędowy „Temps“ ostrzega Grecyę przed 
awanturniczą polityką i wywodzi, że Grecya 
musi być przygotowana na to, iż Turcya 
chce wojny i w tym celu szuka zbliżenia 
z Bnłgaryą, aby mieć wolne ręce z tej strony. 


Przesiłenie, czy rewolucya ? 

Paryż, 3 lutego. 
„igaro“ donosi z Aten: Obecny gabinet 
składa się właściwie z samych kreatur ligi 
wojskowej. Nietylko Zorbas i Miaulis, lecz 
także minister spraw zagranicznych Kalergis, 
jest członkiem ligi oficerskiej. Kalergis 
jest ponadto z urodzenia Kreteńczykiem, co wy- 

wołuje w 'Careyi nieufność i zaniepokojenie. 


— Jak to się jednak innym nie spodoba ? 

— I tak zostanę. 

Adwentowski zęby zacisnął. 

— We wszelkich parlamentach, sejmach i 
zgromadzeniach, bez wyjątku, przewodniczący 
ustępuje, jeśli nie ma większości. Do pana wy- 
bory wielkim głosem przemówiły. Straciłeś grunt 
pod nogami. Byłem pewnym, że wyciągniesz 
z tego konsekwencye, 

Zaśmiał się bezczelnia Gorzała: 

— Nie wyciągnę konsekwencji. 

-— I zostaniesz? 

— Zostanę. 

Skrzywiła się śmiechem twarz dypłomaty. — 
Mówi jakby sam do siebie: 

— Sądziłem, że to pomoże. 

— Jak pan widzisz, nie pomogło. | 

—- Nic nie szkodzi. Jeśli jedno lekarstwo nie 
pomaga, bierzemy drugie. „Jeśli gałęzi niedź- 
wiedź mie poczuje, znajdzie się sosna cała. 
Wezmę inne lekarstwo i inny kij. Ale uczynię 
to jeno zmuszony... Zmuszony... 5 

— O czem pan mówisz? 

— Pytam się raz jeszcze, nie zrezygnujesz pan? 

„SM 

— Ha, jeśli pan nie chcesz zrezygnować do- 
browolnie,,. 

— Zmusisz mię pan? 

— Kto inny pana zmusi, 

— Rozumiem. Znam sztuczki i sposoby, ja- 
kimi rada burmistrza do ustąpienia zmusić może. 
A więc awantura na każdem posiedzeniu, 
obstrukcya, niedopuszczenie do jakiejkolwiek 
uchwały... 


a 


[I 


ejamewą: Administracya „Nowej Reformy" i wszystkie urzędy pocztowe; miejsca 
aoi aałłać | „Nowej oa — Główua traćka w Rymka, — Agenoya J. Hopoase 
i 4. Salomcnewej, ul Rawkowska 4, — Nanćol 8s, Marlińskiego, Sukiennice. — Handel 

Zzateohmora, ul. Szawska — Handel J. Ekieza, ol, Karmolicka 18. 

gomiejscową prazamersią i opizzzomie (insernty) przyjmują: We Lwowie Biura 
ałonaików: Ludwik Plcha, sl. Karola Ludwika 11, 8. Jokctownki, Pasaż Hansmana 9. — 
W Pozsznęślu Hosreleg, — W Ero „Am a d 
achmied (aprzedaż pojedynczych numerów), I Woilsoile 3. — M. Dakes Nacht, Haasenstein 
& Vogler (tekże w Hambargo, Frankfurcie a. X., Derlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu). — 
A. Oppelik. — RB. Momo (także w Berlinie Kazzburgu, Kozechium i Norymberdze). — H. Seha 
isk (Wollzaiia)) — W Paryżu Socićtó Mntraile da Pubiioiió 4. Loretto, directeur, 61 


xżaritm A. Amator. — W Młednia: Hermann Gold. 


Bea Rougemont. 


Götanmaa (ianezaty) prayjmujo Administrarra „Nowej Rołormy” za oplata od miejsca 
wiersza drobzem pismsm (petit) za piezwssy raz 30 b., za każdy następny ras po 10b. — Hade- 
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tabelaryczny, cyfrowy, skomplikowany pierwszy ruz 40 b, następny po 10 b. od wiersza. — 
zeżącznśk do „N. Reformy" (prozpexty, cyrkułarze, ogłoseonia itp.) przyjmaje się za ceng 
3 kor. od 100 ega, dla samiejscowych, a | koz. cd 100 ogs. dla miejscowych prenamoratorów 
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Panem sytuacyi w Grecji jest liga wol: 
Skowa; — przyrzeczenie rozwiązania się ligi 
jest tylko pozornem. To, co się obecnie dzie- 
je w Grecyi, nie jest przesileniem, lecz rew o- 
lucyą. Prasą została zmnszona do ogłosze- 
nia artykułów, witających z wielkiem zadowo 
leniem nowy gabinet. 

Król grecki o sytuacyi. 
à Londyn, 3 lutego. 

„Times“ ogłasza rozmowę swego ateńskiego 
korespondenta z królom Jerzy m, który oświad- 
czył, że widzi niebezpieczeństwo, jakiem” grozi 
zwołanie zgromadzenia narodowego. Był jednak 
do tego zmuszony i król zapewnia, że otrzy- 
mał przyrzeczenie, iż liga oficerska się 
rozwiąże. Na dalsze żądania i koncesye dla 
ligi wojskowej, król się nie zgodzi. 

Stronnictwa tureckie wobec wojny 
, Konstantynopol, 3 lutego. 

W gabinecie panuje rozłam. Młodoturcy 
są przeciwnikami wojny, obawiając się powrotu 
roakcyi, która z wojny korzysta; natomiast par- 
iya wojskowa, z ministrom wojny na czele, 
prze do wofny z Grecyą, celem utrzyma- 
nia powagi Turcyi na zewnątrz. Generał Szef- 
ket pasza oświadcza, że zdecydowany jest ewen- 
tnalnie wystąpić nawet przeciw komiteto- 
wi młodoturcckiemu. 3 4 


Konstantynopol, 3 lutego. 
Dziennikoa zabroniono ogłaszania woj- 
skowych wiadomości. 
Konstantynopol, 3 lutego. 
„Jenni-Gazetta* i „Tanin“ omawiając pesy- 
mistyczne wiadomości o niebezpieczeństwie woj- 
ny, piszą, że wybuch wojny zależy od polityki 
oryentalnej mocarstw, które muszą w Ate- 
nach i Sofii poskramiać zapał wojenny, a po- 
pierać usiłowania pokojowe Turcyi. © 
„ Jak słychać, ministerstwo wojny poleciło ko- 
mendzie III. korpusu urlopowanie wysłużenych 
żołnierzy z roku 1907. | 


Zwołanie parlamentu. 
Ateny, 3 lutego. 
Sesja Izby deputowanych będzie zamknięta, 
a Izba będzie 14 b. m. na nadzwyczajną sesyę 
zwołana. F 


A uruchomienie Sejmu czeskiego. 
(Tel „N. Reformy“) 


Praga, 3 lutego. 


Na pełnem zgromadzeniu niemieckich posłów 
sejmowych, na które przybył także minister 
Schreiner d zastępcy wierno-konstytucyjnej 
większej własności, przedstawił p. Eppinger 
sprawozdanie z rokowań w sprawie urunchomie- 
nia Sejmu i oświadczył, że związek musi na- 
dal postępować w myśl swej uchwały z 11-90 
września z. r, według której należy dążyć bez 
zastrzeżeń do jak najszybszego załatwienia 
naródowo-politycznych przedłożeń. P. Eppinger 
zauważył, że według złożonych w toku roko- 
wań przez obie grupy wielkiej własności oświad- 
czeń, wykluczone jest zaskoczenie przez refor- 
mę regulaminu sejmowego i zalecił przyjęcie 
sprawozdania i postawionego 21 stycznia przez 
| kierownictwo związku wniosku. ? 

Po dłuższej dgskusyi, w której bez wyjątku 
wszyscy żądali wytrwania przy postawionych 
żądaniach i dotychczasowej taktyce, 
przyjęto jednomyślnie wniosek, jak i wniosek 
p. Pergelta o ponowne powołanie komitetu 
obztrukcyjnego w dawnym składzie. 


Po katóctratie powodzi we Frantoi. 


W ostatnim dniu ubiegłego miesiąca odatchnęli 
wreszcie Paryżanie, ciężko dotknięci klęską powodzi. 


— My tego robić nie będziemy. 

— Róbcie awantury, róbcie obstrukcyę, ja 
jako kamień nieczuły siedzieć będę. r 

— Ależ, mówię, że my tego nie zrobimy. 
Rada paua nie będzie zmuszać do ustąpienia. 

— A więc któż mię zmusi? Chyba Bóg. 
| Rzekł cicho Adwentowski: 
| — Albo AE 

— Jaki sąd: 

<A PA ai wiesz, jaki jest sąd? Jest jeden 
tylko: sąd karny. 

Gorzała straszne oczy w Adwentowskiego 
wiepił. Pochy!ił się na krześle, jakby na ase- 
sora rzucić Się chciał. 

— Co pan pleciesz, panie Adwentowski ? 

Asesor nie odpowiada wprost na pytanie. 
Mówi z żalem serdecznym: 

— Mam dla pana, panie prezydencie, rzetel- 
ny 1 wielki szacunek. Żywię dla pana przyjażń 
niekłamano. To też mi żal, bardzo mi żal. Ale 
obowiązek publiczny... E 

— (o pan mówiłeś o sądzie karnym? — 
pyta się niespokojnie burmistrz. , 

— Pan zna ustawę. Pan wie, że wyrok, ska- 
zujący burmistrza za czyn karny,.. 

— Qdbiera mu urząd. Wiem o tem. 

— Szczerze się cieszyłem, że pan zrezygnu: 
jesz dobrowolnie, że nie będzie skandalu. 

— Jakiego skandalu ? 

— Poco o tem mówić, Zrezygnuj pan. 

(C. d. n.) 


3 < Nr 52. 


Ż wlelu ulio, które przez powódź zostały dotnięte 
ośrednło, woda szybko spływa i mimo wielkich 
azkód ulice pozostaną rychło przywrócone do da- 
wnego stanu. Natomiast te części miasta, w któ- 
rych woda wtargnęła do kanałów, będą jeszcze sto- 
sunkowo dosyć długo nosiły ślady katastrofy, Trzə- 
ba będzie usunąć stąd ogromną ilość wody, a na- 
stępnie wziąść się do trudniejszego zadania, a mia- 
mowicie do gruntownej naprawy szczelin, tudzież 
obniżeń terenu, 

Wielka przestrzeń Paryża, stanowiąca już sama 
przez się wielkie miasto, ma silnie nszkodzony 
bruut pod stopami. Plac św. Trójcy, plao przed 
dworcem St, Lazare, wszystkie ulice uchodzące do 
placu Opery, część piacn Zgoda, część bulwarów, 
hllca Rogale, połowa bulwaru St. Germain, cała 
edna strona placn Inwalidów — oto dziełnice, w 

tórych inżynierowie i technicy będą musieli wy- 

silid swoją wiedzę i swoje doświadczenie, ażeby 
zapobiedz na przyszłość powtórzeniu się podobnej 
katastrofy. Tanieje obawa, że te ważne szlaki ruchu 
będą zamknięte na czas dłaższy, 

We wtorek i środę možna było wreszcie wydo- 

stać się za miasto. Przy tej sposobności stwierdzo- 
no, że niektóre okolice podmiejskie zamieniły się 
„w jeziora, z których woda nia tak prędko spłynie, 
nawet po uskntecznienin rozmaitych prac, dla od- 
prowadzenia wód. Wzdłaż kolei z Paryża do Saint 
Germain weda stoi na równi z okapami małych 
domów, które są własnością ogrodników z Genne- 
villierg. Olbrzymia gazownia, zajmująca przestrzeń 
60 bektarów, wznosi się jak wyspa pośród mę- 
toych fal. 
+ Podobny widok przedstawia się na drugim koń- 
gu Paryża, gdy się idzie przez lasek Vincennes i 
Wyżynę Gravel ku Joinville, Champigny i Bry sur 
Marne. Tu, jak stwierdził mer, trzy czwarte ziemi 
znajdują się pod wodą. W tej stronie przestaly 
fnnkcyonować poczty, telegrafy i telefony. 

Ale, jak wspomnieliśmy, widmo dalszej katastro- 
fy zniknęło równie dla Paryża, jak dla Francyi, a 
cały świat cywilizowany wita z nezuciem bratniej 
radości ten $zczęśliwy zwrot. Bogata Francya nie 
tylko powetuje szybko zrządzone przez powódź 
bakody, ale także zdoła się skutecznie zabezpieczyć 
przeciw tego rodzaju klęskom żywiołowym. 


(Tel. „Nowej Reformy). 


Paryż, 3 lutego. 
Do wczoraj godz. 7 rano Sekwana spadła 
ogółem o 7 m. 45 cm. Osuszanie ulic postępuje 
szybko naprzód, p 
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Zjazd delegatów 


Krajowego Związku nauczycie!stwa ludowego. 
[Korespondencya „N, Reformy*] 


„ Rzeszów, 1 lutego 1910. 
Dziś odbył się w naszem mieście czwarty zjazd 
delegatów krajowego Związku nanczycielstwa ludo- 
wego z siedzibą w Krakowie. Rozpoczął się nabo- 
Łaństwem, odprawionem w kościele parafialnym, po- 
czem delegaci Ognisk nauczycielskich w liczbie 0- 
koło 150 z różnych, nawet z najodleglejszych stron 
kraju, zebrali się w sali Sokoła, Zgromadzenie za- 
gail prezes Związku p. Nowak, witając zebrany'h 
delegatów oraz gości i określając najważniejsze 
zadania, które Związek spełnił w roku ubiegłym i 
które w najbliższej przyszłości będzie się starał 
spełnić. Wreszcie poświęcił wspomnienie pośmiertne 
zmarłym członkom Związku. Na sekretarzy zgroma- 
dzenia powołano pp.: Andruszkiewiczową 1 Grabo- 
wieckiego. ; e i 
Imieniem Zarządu głównego T, S. L. powitał ze- 
branych prof. Pęckowski, imieniem Kola po- 
wiatowego nanczyc. p. Pelc, Po przyjęciu regula- 
minu obrad przeestawił przewodniczący zgromadzo- 
hym delegata starostwa w osobie miejscowego in- 
spektora szkolnego p. Zagrodzkiego, poczem 
gokretarz Związku p. Robak wygłosił obszerne 
śpranozdanie z czynności naczelnego zarządu w ro- 
«ku ublezłym.« W dyskusyi nad sprawozdaniem p. 
Dzajkówna (Bochnia) wzywała nauczycielki do 
żywszej działalności w organizacyi zawodowej, Na 
wniosek p. Biby z Myślenic, uchwalony wśród go- 
rących oklasków naczelnemu zarządowi absoluto- 
fynm oraz uznanie i podziękowanie za prace, pod- 
jeto dla dobra naaczycielstwa i podniesienia szkol- 
nictwa. Odczytano następnie liczna depesze, między 
ipnemi nadesłane przez posła Bandrowskiego, posła 
Wassunga, Stapińskiego, Bojkę, Witosa, Polskie 
Tow. pedagogiczne we Lwowie, Polski Związek na- 
nczycielski w Warszawie, Związek nanczycielstwa 
słowiańskiego, Związek nauczycielstwa czeskiego, 
Związek nauczycielstwa morawskiego i t. d, 

P. Kanarek (Kraków) wygłosił referat na te 
mat reformy szkolnictwa ludowego, motywując bar- 
dzo dobitnie konieczność podjęcia w tym kierunku 
energicznej akcyi, podobnie jak czyni to już wie- 
deński komitet reformy szkolnictwa ludowego. Po 
dyskusył, w której zabierali głos pp.: Baścik, 
Westfalewicz, Majcher, Gatlik, Robak, Nowak, Ko- 
stelecki, Nakielny, Ogorzały, Piotrowski, Koczar, 
Balicki, Sanok, Wierzbicki, Wyżykowski, Gutwein 
l Pałka, uchwalono następujące wnioski: 1) utwo- 
rzenie w kraju Towarzystwa reformy szkolnictwa 
ladowego; 2) utworzenie (na razie) komiteta dla 
"reformy szkolnictwa; 3) zebranie obszernych dat 
statystycznych, (przy pomocy odpowiedniego kwe- 
Btyonarynsza) dotyczących spraw pedagogicznych, 
społeczno-politycznych, odnośnie do szkcły, spraw 
z dziedziny hygieny, stosunków nauczycielskich 
itp. (drukowany wzór takiego kwestyonarynsza zo- 
stał zebranym przedłożony); 4) ogłaszanie odezw i 
artykułów; 5) współdziałanie w tych pracach re- 
formy z komitetom wiedeńskim i czeskim; 6) wzię- 
gle leznego udziału w przygotować się mającym 
wielkim wiecn nanczycielstwa ludowego całej mo- 
marchii w Wiedniu. 

P. Smulikowski (Lwów) wygłosił referat: 
„O kształceniu charakteru nauczycielstwa* pełen 
pięknych i głębokich myśli, a nie pozbawiony gry- 
zącoj ironii i satyry na teniat stosunków obecnych, 
wśród których kształci się charakter nanczycieli. 
Ucbwalono oba powyższe referaty ogłosić w całości 
w organie Związku. A 

P. p Polaczkiewicz i Bieles przedłożyli 
sprawozdanie komisyi rewizyjnej, z którego dowla- 
dojemy się, że rok ubiegły był pod względem finan- 

. owym dla Związku pomyślny. Ogólny dochód wr. 
1909 wynosił 5516 kor. 67 ha!, rozchód 3515 
kor. 35 hal, w której to kwocie mieści się jako 
wydatek 1000 kor, które Związek wpłacił jako 
część udziału do fabryki zeszytów Związku. Na 
wniosek komisyl udzielono naczelnemu zarządowi 
avgolatoryum. $ 

Obrady przedpołudnlowe zakończono sprawozda- 
niem p. Gorzyckiej, o duchu i kierunku „Gło- 
gn nauczycielstwa ludowego”, W dyskusyl nad 


zo 
w 
e 
5 


pz a" = 


NOWA REFORMA 


DOD CCD ZZO OOOZOZ OO OOZLOOOZOOZOOZOZZZONDO ZOZ ZOZ 


sprawozdaniem i uwagami prelegentki zabierali gło, 
p. p. Tomaszewski, Kłapa, Westfalewicz, Nowak 
poczem kierunek i sposób redagowania pisma apro- 
bowano, B nsczelnemn redaktorowi p. Nowakowi 
wyrażono podziękowanie. 

Obrady popołudniowe pod przewodnie- 
twem p. Pałki rozpoczęły się referatem p. Nowa- 
ka pod tytułem: „O programie działalności Zwląz- 
ku w roku 1910“. Roferent omówił szczegółowo 
sprawę pragmatyki słażbowej dla nauczyciełstwa 
ludowego, ankiety sukolne i reformę szkolnictwa, 
postulaty nauczycielskie i sposób ich zrealizowania, 
akcentując silnie konieczność szukania poparcia 
rządu centralnego w celu wywalczenia dla 
nanczycielstwa lepszych warunków materyalnych 
przez pokrywanie przez państwo 5O procent wyda- 
tków na szkolnictwo ludowe, skoro Sejm krajowy 
głuchy jest na prośby l żądania nauczyclelstwa.— 
Przedstawił sprawę urządzenia kongresu oświato- 
wego w czasie rocznicy grunwaldziej, i poruszył 
różne kwestye ekonomiczne na tle vrganizacyjnem 
nauczycielstwa, 

P. Robak przedłożył program Zjazdu nauczy- 
cielstwa słowiańskiego w Austryi, który odbędzie 
się w roku 1910 w Krakowie w czasie od 9—13 
sierpnia. 

W dyskusyi nad powyższemi sprawami brali u- 
dział pp.: Markowicz, Baśclk, Tomaszewski, Pola- 
kiewicz, Wiehman, Grzybała. 

P. Balicki (Kraków) przedłożył sprawozdanie 
z obrotu związkowej fabryki zeszytów, założonej w 
roku 1909. Fabryka, pod kierownictwem p. Pro:- 
nera, rozwija « się bardzo dobrze, a dzięki dobroci 
papieru w zeszytach, odpowiadających ściśle prze- 
pisom Rady szkolnej krajowej, cieszy się zupełnem 
zanfaniem manczycielstwa. Tytułem prowizyi uzy- 
skał Związek w roku ubiegłym przeszło 1.700 ko- 
ron; majątek fabryki wynosi 85.000 kor. W dys- 
kusyi zabierali głos pp.: Różycki, Dobek, Kocznr, 
Smulikowski, Bałaban, Broszkiewicz, Bardacki, War- 
gacki, Bromowicz (jako delegat Ligi pomocy prze- 
mysłowej), Korzeń, Sanok, Nowak, Gorzycka, Gat- 
lik. Wnioski referenta uchwalono, 

Nastąpiły wybory na rok 1910. Zostali 
wybrani: 7 

Do naczelnego zarządu: Nowak Stanisław 
(Kraków), Pałka Stanisław (Bochnia), Smulikowski 
Julian (Lwów), Hawlicki Maksymilian (Żarnowa ad 
Strzyżów), Kirczow Paweł (Kurniki ad Jaworów). 
Baśńcik Michał (Zator), Kosiński Ryszard (Siołkowa 
ad Grybów), Pele Michał (Rzeszów). 

Do sada honorowego: Balicki Karel (Pod- 
górze), Jodłowski Kazimierz (Podgórze), Nowak Sta- 
nisław (Kraków), Pałka Stanisław (Bochnia), Za: 
jączkowski Wacław (Zwierzyniec). Kotrubski Feliks 
(Zator), Andruszkiewiczowa Eugenla (Kraków). 

Do komisyi rewizyjnej: Kotrubski Felikg 
(Zator), Bieleś Jan (Podgórze), Polakiewicz Kazt- 
mierz (Wieliczka), Horaczkówna Ludmiła (Kraków), 
Michalski Stanisław (Kraków). 

Do naczelnego zarządu należą z poprzednich wy- 
borów: Bałab n Józef, Broszkiewicz Antoni, Kosto- 
lecki Karol, Szkodziński Jan, Andruszkiewiczowa 
Eugenia, Müller Eugeniusz, Seidl Bronisław, De- 
powski Józef, Świba Kazimierz, Taroni Feliks, Ba- 
licki Karol, Robak Józef, Wierzbicki Józef, Grabo- 
wiecki Leon, Koczur Feliks, Krotochwil Wiktor. 

Q uchwaleniu szeregu rezolucyj I zamknięciu zja- 
zda w następnej korespondencyi, 
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Kronika. 
Kraków, 3 lutego. 


Dar Grunwaldzki. Do administracyl „No- 
wej Reformy* nadesłali: Wincenty Kania zebrane 
na zabawie u pp. Gąsiorów wə Frysztaku 6 kor. 
20 kal, Józef Hirschherg 2 kor, Bronisława Pas- 
seudorferowa 4 kor. 

Sprawy miejskie. Na odbytem onegdaj posie- 
dzenin sekcyi ekonomicznej, zakończono obrady nad 
budżetem miejskim na rok 1910, następnie pole- 
cono odnowić fasadę Sukiennic, uchwalono opróżnić 
hale maszyn przy miejskim teatrze, oraz przerobie- 
nie głównego wejscia do starego teatru. W końcu 
uchwalono też zmienić obecne latarnie koło pomni- 
ka Mickiewicza, na nowe, ozdobniejsze, o silniej- 
szym świetle. 

Z karnawału. Ubiegłe dwa wieczory obfitowały 
w mieście naszem w Szereg ożywionych zabaw ta- 
necznych, cieszących Bię nadzwyczaj wielką frek- 
wencyą uczestników. I tak we wtorek wieczór 
jedną z większych zabaw tanecznych był bal 
kostyumowy, urządzony staraniem Rosursy urzędni- 
czej. Do tańców, prowadzonych przez p, Stanisłą- 
wa Haraschima stanęło przy dźwiękach orkiestry 
13 p. p. przeszło 100 par. Na suli balowej zja- 
wiło się kilkunastu uczestników w nader efektow- 
nych kostynmach, z pośród których szczególnie 
wyróżniały się trzy domina (2 żółte, 1 zielony), 
„pierrot“, cyganka i murzyn. Wytrwale i ochoczo 
tańczono do rana. 

Również we wtorek odbyły się zabawy taneczne 
w Tow. technicznem, oddziała kolarskiego i wio- 
ślarskiego „Sokoła“ krakowskiego w gmachu wła- 
snym, oraz „słodki wieczór taneczny * z koty! onem 
cukierników krakowskich w salach klubu poczto- 
wego. 

Wczoraj wieczór odbyła się w salach klubu 
pocztowego zabawa taneczna urządzona staraniem 
oficyantek i pomocnie kancelaryjnych, W zabawie 
wziął udział pokaźny zastęp inteligenecy! naszego 
miasta, wynosząc z niej jak najsympatyczniejsza 
wrażenie. Do tańców przygrywała orkiestra woj- 
skowa B6 p. p. 

Rojno 1 gwarno było również w salach Tow. 
strzeleckiego, gdzie przy udziale około 250 par 
odbywał się przy dźwiękach mnzyki 13 p. p. bal 
Stow. wzajemnej pomocy służby katolickiej. W pięknie 
zielenią udekorowanej sali wirowały w takt melo- 
dyjnego walczyka pełne temperamentu zastępy mło- 
dzieży tańcząe pod kierunkiem p. Doeninga aż do 
białego rana, Świetny wynik zabawy zawdzięczać 
należy sprężystości komitetu z pp. Michałem Szka- 
radkiem, Wł, Parnańskim, W. Kowałskim I J, 
Płankiewiczem na czele. Dochód z zabawy komitet 
przeznaczył na fandnsz kasy chorych, istniejący 
przy stowarzyszeniu. 

Dzisiaj wieczór odbędzie się w salach Starego 
teatru piknik rolników, urządzony staraniem słu- 
chaczy agronomli na uniw. Jagleli. Początek za- 
bawy o g. 9 1 pół wieczór. 

Wieczór taneczny z kotyllonem, urządzony gta- 
raniem stow. „łączność* związku krajowego pań- 
stwowych cficyantów dla Gallcyi zachodniej odbę- 
dzie się 6 b. m. w salach Tow. strzeleskiego. Ko- 
mitet zabawowy z prezesom zawiązku d. Karolem 
Podgórczykiem na cze'e dokłada usllnych starań, 
aby zabawa wypadła jak najświetniej. Zadroszenia 
na zabawę wydaje się codziennie w lokalu Związka 


LJ 
(ul. Zwierzyniecka 1. 22) od g. 7—9 wieczór. Do- 
chód przeznaczony na zasilania funduszu zapomo- 
gowego dla niezaopatrzonych wdów i sierót. 

Nowy wiceprezydent kraj dyrekcyi skarbu dr 
Stanisław Szlachtowski, urodził się w r. 1858 
w Krakowie i tn ukończył szkoły Średnie i uni- 
wersytet w 1877. Wstąpił następnie do prokura- 
tor;l ska:bn, poczem w r. 1882 powołany został 
do ministerstwa skarbu. W r. 1894 został dy- 
rektorem okręgu skarbowego w Wadowicach i w 
tym charakterze w r. 1904 przeniesiony został do 
Krakowa, 

Wieczór Kłlińskisgo odbędzie się w niedzielę 
6 b. m, w Czytelni T. 5. L. im Kilińskiego (Szpi- 
talna 1. 8) o godz. B po południu. Słowo wstępne 
wygłosi p. T. Bidziński; nadto wezmą udział pp. 
Grünberg (skrzypce), Senowski (cytra), Kominkow- 
ski (Splew), M. Kozłowski (fortepian), oraz kwar- 
tet śpiewacki, 

Z teatru młejsklego. W krotochwili Marsa: 
„Na kwaterze" grają pp. Sulima, Krysińska, Łom- 
ska, Barwińska, Czarnecka-Mielnicka, Łazarewi- 
czówna, Zarzycka, Jutkiewicz, Kopczewska, Krze- 
wińska, Modzelewska, Górska, Sokolicz, Nowakow- 
ska, Jednowski, Mielnieki, Jarszewski, Kosiński, 
Miarczyński, Rydzewski, Różycki, Puchalski, Sie- 
maszko i Brandt. ę 

Reżyserya teatru przystąpiła do prób z „Akto- 
rek* Stefana Krzywoszewskiego. Następnie na re- 
portuar teatru krakowskiego wejdzie komedya Bor- 
narda Shaw'a „Major Barbara“ i tragedya Ajschy- 
losa „Oresteja* w przekładzie Kasprowicza, _ 

„Wielki Fryderyk* Nowaczyńskiego z dyr. Sol- 
skim w roli tytułowej na środowem przedstawienia 
wypełnił salę teatru do ostatniego miejsca, Nastę- 
pne przedstawienie „Wielkiego Fryderyka* w nie- 
dzietę. 

Piękna komedya Bllzińskiego „Pan Damany* 
grana będzie w niedzielę na przedstawieniu popo- 
łudniowem, Rolę Żegociny wykona pani Jaśkowska, 
uczenica p. Rapackiego z Warszawy. 

Teatr ludowy. Dziś daną będzie „Hulaj dusza“, 
która zyskała wielkie powodzenie. W piątek po ce- 
nach tanich „Opowieści Imci Pana Dymka“, któ- 
rych dziesięć poprzednich przedstawień było granych 
przy wyprzedanej widowni. W sobotę i w niedzielę 
wieczór „Czartowska ława“, sztuka ze śpiewami i 
tańcami Jana alasiewicza, z muzyką A. Wroń- 
skiego. W próbach sztuka oryginalna, p. t. „Utra- 
cone szczęście“ dra Tadeusza Kannenberga. 

Pobór rekruta. Wykaz popisowych z r. 1889, 
1888 i 1887, obowiązanych do poboru wojskowego 
w r. b, przeglądać można codziennie od 11 do 2 
od 15 b, m. w V wydziale magistratu m. Kra- 
kova. 

Poraniony przez dragonów, Wczoraj w nocy, 
około godz. 11 przybył na stacyę ratunkową 292 letni 
czeladnik krawiecki Btanisław Stankiewicz, którego 
na ulicy Krakowskiej dotkliwie poranili szablami 
dragoni, Miał on na głowie dwie niebezpieczne ra: 
ny cięte, które opatrzono. 

zamach samobójczy. Wczoraj około godz. 10 
wieczorem usiłował pozbawić się życia przez otru- 
cie, 19 letni Michał Seidel, zamieszkały na placu 
Wolnica L. 3. Zażył on znaczną ilość amoniaku, 
co wywołało niezwykle silne boleści. Na jęk de- 
s]erata zbiegli się domownicy, zawezwano pogoto- 
wio ratunkowe, które przewiozło chorego w stanie 
groźnym do szpitala św. Łaz rza. 

Trup na gościńcu. Dzisiejszej nocy znaleziono 
w pobliżu wsi Rajsko, oddalonej o kllka kilome- 
trów o Podgórza, zwłoki jakiegoś włościanina. 
Zwłoki nosiły na sobie Ślady licznych obrażeń, 
świadczących wymowie, iż deitat zginął gwałtow- 
ną śmiercią. . Żandarmeryń stwierdziła, iż zabity 
nazywał się Guzik, lat około 36 i pochopził z Gol- 
kowie. W dniu poprzednim bawił on na weseln we 
wsi sąsiedniej Pokrzywnicach i tam miało przyjść 
pouiędzy pijanymi biesiadnikami do gwałtownej 
bójki, której oflarą prawdopodobnie padł Guzik, 

Dziś rano wyjechała z Podgórza do Rajska ko- 
minya sądowa, celem przeprowadzenia dochodzeń 
co do przyczyn zgonu znalezionego włościanina, 
Jai słychać, będą podjęte liczne aresztowania, 
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Bochnia, 2 lutego, (Z Sokoła i Kasyna). Pod 
wpływem zapowiedzłanego tegorocznego złotu soko- 
lego, niebywały ruch powstał w tutejszym gnleździe. 
Siedemdziesięcin kilku druhów oświadczyło się z go- 
towością wzięcia udziału w ćwiczeniach na boiska 
zlotowem, z nich kilkudziesięciu już dziś się do te- 
go przygotownje. Oddział pań nie da prawdopodo- 
bnie co do ilości wyprzedzić oddziałowi męskiamu. 
Fundusz złotowy rośnie, bo drażyna z miesięcznych 
skladek i składek na zebraniach złożyła dotąd kwo- 
tą 280 kor. a wyłącznie na oddział pań Kasa miej- 
ska w Bochni wyasygnowała kwotę BO kor., Bank 
dla handlu I przemysła kwotę 50 kor. 

Nie zapomina gnlazdo i o budowie nowego gma. 
chu. Zsbrany na ten cel fundusz przedstawia kwo- 
tę 3000 kor. a celem jego pomnożenia odbyło się 
wczoraj amatorskie przedstawienie. Przy szczelnie 
zapełnionej sali, odegrano komsdyę „Hajduczek”. 
Huczne oklaski 1 częste wybuchy śmiechu były do- 
wodem pełnego uznania dla amatorów ze strony 
publiczności, Ale bo też „Hajduczek", mógłby wy- 
stąpić na każdej scenie, a świetnie z ról swycli 
wywiązały się jako ciocia p. M. i siostra Krzysia 
p. S. Role męskie wypadły bez zarzutu. 

Nowo wybrany wydział „Kasyna* zapowiedział 
bal na 5 lutego. Wobse energicznych zabiegów i 
przygotowanych różnych niespodzłanek udział miej- 
scowych będzie licznym a zapowiedzieli się i goście 
z okolicy, "a 

Nowy Sącz, 1 lutego, (Kurs pisarzy gminnych. 
— Nabożeństwo. — Włleczorek styczniowy.) Przy- 
znać należy, ża pomimo zatargów w łonie Rady 
powiatowej praca jej nad; powiatem nłe ustaje. 
Dowodem tego urządowy kurs pisarzy gminnych, 
na którym początkowo wykładać miell przez 6 ty- 
godni urzędnicy powiatowi. Kursem tym zaopieko- 
wał się też p. starosta Strzelbicki i poparł go w 
ten sposób, Że rozszerzył wykłady i zaprosił do 
tej pracy referentów starostwa. 

W rocznicę powatania styczniowego urządził So- 
kół nabożeństwo żałobne a w dniu 29 stycznia 
odbył uroczysty wieczorek w Sokole, Daięki wy- 
stąpieniu ' chóru męskiego, doborowej orklestry i 
prof. O. wieczorek wypadł nie tylko świetnie, lecz 
także uroczyście, E 

Zakopane, 2 lutego. We wtorek 8 lutego, jako 
w rocznicę zgonn á. p. M. Karłowicza, odbędzie się 
pochód do pamiątkowego kamięnia, w celu złożenia 
na nim wieńca. Wszystkich wielbicieli zmarłego 
zakop. oddział narciarzy Tow. tatrzańskiego prosi 
o udział w uroczystości. Droga łatwa. Nawet 080- 
by, słabo jełdźące na nartach, iść mogą. Punkt 
zborny o 8 rano na dworcu Tatrzańskim. Pochód 
odbędzie się bez względu na pogodę. 


a 
Przemyśl, 1 lutego. (Ustąpienie komendantz 
korpusu. — Odstawienie b. kapitana, — Joblleusł 


pułku.) W poniedziałek 31 stycznia b. r. żegna, 
tutejszy korpus oficerski komendanta korpusu gen, 
Artura Pine, który przechodzi w stan spoczynku 
Mowę pożegnalną do ustępującego gen.rała wygło- 
sił gonerał-major Fiedler. Uroczystość, w Której 
wzięli udział wszyscy w czynnej służbie pozosta: 
jący oficerowie, zakończyła się przemówieniem ko- 
mendanta korpusu, który z każdym następnie po- 
Żognał słę osobiście uściskiem dłoni, Komendant 
korpusu Pino pozostawia także m ludności cywil- 
nej dobrą pamięć, p , = 

WW poniedziałek rano odjechał stąd, konwojowa- 
ny przez silną eskortę, b. kapitan 45 pp. Włady- 
sław Witwicki, zasądzony na karę więzienia i de- 
gradacyę za zbrodnię przeciw moralności i sprze- 
nlewi rzenie funduszów wojskowych. Witwiekiego 
odstawiono wraz z pewnym « porucznikiem tego ga- 
mego pułku do więzienia w Mellersdorf, celem od- 
bycia kary. Dziś odbyła się uroczystość pięśdzie- 
sięcioletniego jubileuszu 77 pułku piechoty. Odpo- 
wiednio do wyznania wysłuchali żołnierze kazań 
swoich duszpasterzy, w kościele, cerkwi i synago- 
dze, gdzie pierwszy raz w ogóle odbyła się służba 
boża dla żydów — żołnierzy, do których przemó- 
wił rabin p. Schmelkes. Następnie odbyło się uro- 
czyste zebranie grona oficerskiego w kasynie, gdzie 
fotograł wojskowy p. Michał Todt dokonał zdjęcia. 
Potem odbył się bankiet przy współudziale zapro- 
szonych gości i delegacyj pułzowych. 

W „Tłumaczu aresztowano niejakiego Emila Sni- 
górskiego na podstawie lista gończego, wydanego 
przez prokuratoryę wiedeńską za rozmaite drobne 
oszustwa, Po kilku dniach więzlenia, Snigórski ze- 
znał, że on przed 16 laty zamordował w Wiedniu 
adwokata Rothziegla. Znana jest sprawa tego mor- 
derstwa; dokonał go emerytowany porucznik z Prze- 
myśla Aichinger, który był u Rothziegla Bolicyta- 
torem, przyznał się do zbrodni, został skazany na 
śmierć, a potem ułaskawiony ma dożywotnie wię- 
zienie; zmarł przed kilku laty w więzieniu. Tym- 
czasem Mnłgórski twierdzi, że on zamordował dr 
Rothziegla. wi ra 

Panika podczas odczytu. Z Ostrawy Mo 
rawskiej donoszą: Na wczorajszym odczycie 
Roda-Rody, wybuchła panika, W jednej s sal, 
sąsiadujących z sobą, w której odbywał się odczyt, 
zaczął wydobywać się dym z pieca. Publiczność 
ogarnął paniczny strach. Po zbadaniu przyczyny 
wydobywania się dymn, odczyt odbył się do końca. 

Morderstwo. Piszą nam z Białej: Wieśniaczka 
Józefa Pertykowa, którą — jak donidstono — zna- 
leziono nieżywą na dropze ze Straconki do Między- 
brodzia, nie umarła z powodu zmarznięcia. Sekcya 
jej zwłok wykazała liczne obrażenik na rękach i 
plecach, które powstały prawdopodobnie od kopnię- 
cia nogą, jakoteż ślady duszenia na szyi. Jako 
sprawców aresztowano jej brata Leona Martyniaka 
gospodarza z Międzybrodzia, jakoteż Wojciecha 
Kaniora i Jana Dutkę ze Straconki, Partykowa, 
której mąż wyjechał do Ameryki, pozostawała z 
bratem swoim w ułeporozumieniu o jakiś spadek, 
W krytycznym dnia byli oboje w Białej I wraca» 


jąc wstąpili do szynku, którego Martyniak wyszedł 
prędzej, 
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Nowe gmachy w Warszawie. (Galerya Lu- 
zemburga, — Teatr Gablera). 

Po długim okresie zastoju w ruchu budowlanym, 
Warszawa zaczyna przyozdabłać się na nowo gma- 
chami, które nadają jej piętno stolicy wielkoświa- 
towej, Jednym z tych gmachów jest wspaniały pa- 
saż, nazwany od nazwiska jego twórcy I właści- 
ciela, p. Maksymiliana Luxemburga, „galeryą Lu- 
xomburską,, Pasaż ten wzniesiony został przy ul. 
Senatorskiej i przedstawia oszkłloną, asfaltowaną 
ulicę, z nrządzonemmi po obu bokach włelkiemi ma- 
gazynarmi, Podziemia służą jako terea do zabaw 
sportowych, Cały gmach, o frontonie 65 łokci, wy- 
konany został wyłącznie przez siły krajowe I z ma- 
teryałów krajowych. P.święconie i otwarcie gma- 
chu odbyło się wobec zebranych, licznie zaproszo- 
nych gości z pośród przedstawicieli świata technicz- 
nego I prasy, 

Drugim gmachem jest nowy teatrzyk, waniesio- 
ny na miejseu dawnego, zaniedbanego ogródkoweg » 
tingeltangln „Apolo“ przy ul. Bielańskiej, P. Ga- 
bler, znany w Warszawie przedalębiorea, zbudował 
tam po zdemolowaniu starych budowli, nowy, wiel- 
ki, zbytkownie urządzony budynek, wadłag zagra- 
nicznych wzorów, teatrów „Variete“, Jest to po- 
prawna i ulepszona kopia wiedeńskiego Ronachera, 
urządzona na większą jeszcze i wykwintniejszą 
skalę, - i 

Zamach na proboszoza. O nleawykle zbrodni- 
czym napadzie ma proboszcza parafi Czerniaków 
w Warszawie donoszą pisma warszawie. We wto- 
rek dnia 1 b. m, gdy proboszez ks. Marcin Ko- 
minek po rannej mszy wracał do mieszkania swego 
ua plebanii, wcisnęło się za nim do pokoja dwóch 
młodych nieznanych mężczyzn w towarzystwie ko- 
blety. Zaledwo drzwi się za wchodzącymi zamknęły, 
jeden z mężczyzn ugodził księdza ciężką laską w 
czoło, a towarzyszka jego bryznęła mu w oczy 
gryzącym piynem, Na krzyk księdza zbiegli się 
ludzie; jedni zajęli się ratunkiem pobitego, inni 
zaś przytrzymali napastników, którzy, gdyby nie 
interwencya wójta, byliby padli ofiarą samosądu 
oburzonych parafian. Stwierdzono, iż napastnikami 
są: Antoni Binenda, żŻałnierz rezerwista z Baku, 
jago żona 30 letnia Konstancya, oraz brat Anto- 
niego, Władysław Binenda, pozostający bez zaję- 
cla, zamieszkały stale w Grodzisku. Wedłag „Kar. 
Warsz,”, kg. Kominek przy opatrunku opowiedział, 
że jakaś kobieta nachodziła go od pewnego czasu 
w  interosach parafialnych, nie mając do tego 
Żadnego prawa, pochodziła bowiam z Warszawy 
i proboszcz wkońcu zabronił jej wstępu.  Wezoraj 
ta kobieta przyszła z dwoma nieznanymi mu ludźmi, 
by wywrzeć straszny akt zemsty, 

Wezwany do ks. Kominka lekarz stwierdził, że 
niebezpieczeństwo życia jego nie grozi, lewe oko 
natomiast uważać należy za stracone. Twarz I zra- 
niona głowa, oblane kwasami, stanowią jedną wielką 
ranę. 

Morderstwo w Bogusławicach. W Polowiey 
na Morawach uwięziła żandarmerya na tamtejszym 
folwarku parobka nazwiskiem Michał Malek, który 
przybył z Kr lestwa. Władza podejrzywa go o u- 
dział w wymordowania rodziny wieśniaka Wasl- 
lewskiego w Bogusławicach w zaborze pruskim. 

Zajście na reducie. Z Tryestu donoszą: Na 
balu maskowym na rzecz włoskiego Tow. oświaty, 
zarządził komisarz policyjny jednemu z uczestni- 
ków, zdjęcie z sieble włoskiej, trójbarwnej * fla- 
gi. Przyszło przy tem w westybulu do starcia, 
przyczem komisarz wydobył szablę. Dopiero gdy 
komisarz zagroził, że zakaże dalszej zabawy, Eo- 


g 
Bo bucików lakierowych I bardzo jasnych 

polecamy pastę kozbarwią, jedyny wyrób krajowy 
magistra farmacyi Juliana Zacharskiego w Krakowie 
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mitet balowy zaprowadził na jego wezwanie po- 
rządek, 3 i z 

Z nekrologii zagranicznej, W szwajcarskiej 
miejscowości Rhsinfelden zmarł w 69 roku życia 
polityk i dziennikarz dr Hans Blum, syn Roberta 
Binma, znanago rewolucyonisty, który zosta! roz- 
strzelany w Wiedniu w r. 1848. Blum, z zawodu 
adwokat, był przez klika lat czlonkiem północno- 
niemieckiego parlamentu, podczas wojny francasko- 
niemieckiej był korespondentem dziennulków, a póź- 
niej redaktorem dziennika „Grenzboten*, Zmarły 
napisał cały szereg powieści, nowel i dramatów, 
tudzież prac historycznych i politycznych. m 

W: Dreźnie umarł w 45 roku życia Otton J. 
Bierbaum, znany humorysta, &utor licznych po- 
wieści, a zwłaszcza wesołych pieśni, które mu prze- 
dowszystkiem zjednały wielką popalarność w Niem- 
czech. 5 " 

W Wiedniu umarł Józet Bayer, profesor este- 
tyki na politechnice tamtejszej, Zmarły jest auto- 
rem connych prac z tej dziedziny, a w „Neue 
Freie Pressa“ ogłosił bardzo wiele feljatonów, oma: 
wiających bieżące sprawy estetyczne. 

Potworna matka, Żandarmerya w Sesanie pod 
Tryestem odkryła obecnie, że przed laty ni ejaka 
Franciszka Leban w porozumieniu ze swoim ko- 
chankiem Józefam Gasparinem zamordowała w nie- 
ludzki sposób dwoje dzieci, Franciszka Leban, żona 
pomocnika ślasarskiego, podczas dłuższej nieobecności 
męża, któró pracował w Tryeście, nawiązała sto- 
sunek miłosny z Gasparlnem. Gdy przyszło dziecię 
na Świat, wiarołomna Żona, obawiając się odkkrycią 
swej zdrady małżeńskiej, spaliła niemowlę w piecu 
piekarskim. W rok później przyszło na Świat dru-™ 
głe nleprawe dziecię, które Gasparin utopił w 
studni, a wydobywszy następnie zwłoki, spalił ja 
w piecu piekarskim. 

"Burze I wylewy. Z Obrystyanii donoszą: Na 
wybrzeżu norwegskiem szaleje burza. Brak 9 bark 
rybackich z 40 ludżmi. Na wybrzeżach znaleziono 
10 zwłok rybaków. , 

Stan zdrowia Bjórnsona. Żyjąca w Chrystyanii 
rodzina Bjórnsona, otrzymała z Paryża we wtorek 
po poładniu telegram, że Bjórnson po kilku ata- 
kach zapadu stracił przytomność. Porażenie postę- 
puje nieustannie, siły znikają, a skutkiem tego lə- 
karze tracą nadzieję utrzymania przy życiu sędzi= 
wego pisarza. ù ~ 

W dalszym oclągu telegrafują: U Björnsona 
stwierdzono wczoraj znaczny ubytek sił. Obawiają 
się, że kataatrofa nastąpi lada godzina. ; 

Katastrofy w kopalni. Koło miasta Primero w 
Stanach Zjednoczonych, w kopalni węglu, należą- 
cej do „Oolorado Foel and Pron Company“, nastą- 
pił wybuch gazów, skutkiem którego runął szyb I 
zasypał 100 górników. W chwili katastrofy praco* 
wało w kopalni 149 górników. Przedsięwzięto na- 
tychmiast akoyę ratunkową, ale wydobyto już tyl- 
ko 79 górników. 

Dragesborough. W stanie Kentucky w Ame» 
ryce, telegrafują: W tutejszej kopalni węgla na- 
stąpił straszny wybuch, Wydobyto dotąd 
zwłoki 20 gorników; 40 górników jest pod 
ziemią zamkniętych. i 

Do wczoraj przed południem wydobyto 35 zwłok, 
a około 90 ciężko poranionych, z tych kilku w 
stanie beznadziejnym. 

Z Wrocławia telegrafują: W kopalni węgla 
„Góttessegen*, w szybie, Hildebrand“, powstał z niee 
wiadomej dotąd przyczyny pożar, Jak „Schles. Ztg.“ 
donosi, udało się na czas wszystkich górników wy* 
dobyć i podjęto akoyę dla zgaszenia pożaru. 


= 


W salonie „Aras“ ukazały się w tych dniach 
następujące nowości: J. Fałata „Żywczanka*; Wa. 
bijańskiego „Wawel w nocy“; V. Hofmanna „Zas 
chwycenie* 1 „áw. Jan“; A, Karpińskisgo „Dama 
siedząca“, „Profil kobiecy na tle gobelina* i „Pont 
Royal w Paryżu“; A. Kotsisa dwa studya dwóch 
głów męskich; K. Pochwalskiego „Matka nad nie 
mowlęciem* i'stadyum główki kobiecej; Z. Rozwa. 
dowskiego „Pogoń“. | 


Mianownula i przeniesienia. Namiestnik przeniósł ad- 
junkta budownictwa Bronisława Tylkę z6 Lwowa do 
Drohobycza, tudzież praktykanta budownictwa Adama 
Hołabowioza s Kołomyi do Lwowa, 

* Wyższy sąd krajowy w Krakowte zamianował auskal. 
tantami praktykantów sądowych: dr Stanisława Bole 
sława Kaznowskiego, dr Maryana Skawskiego, Jana Kla- 
czaka, Romana Mazura, Jarosława Kaczmarczyka i Jó- 
zefa Lęśniaka. 


Z kałanzarza. We ozwartek 8 lutego: Błażoja bm. i 
Hipolita m.; w piątek 4 lutego: Andrzeja Kors, bm, 
i Weroniki; w sobotą 5 lutego: Agaty panny m, 

Wschóń słońca 4 lutego o godzinte + min, 11; zachód 
o godz, 4 w, 36; długość dnia 9 godzin 26 min, » = 

Z krakowskiego obserwatoryum, — Dnla 2 lutego 
termometr doszedł od — 6:0 do 4 0'8 O; — barometr 
opadał, = 

Dnia 8 lutego o godzinie 7 rano stan berometru 1304 
mm., termometru — 12 C.; wiatr wachodnio-północno- 
wscholni. w. 


Repertuar Teatru miejskiego w Krakowie, 
We czwartek: „Sędziowie* i „Panna mężatka”, 
W piątek: „Tricoche 1 Cacolat*, 
W sobotę: „Na kwaterze“, komedya w 3 aktach An- 
toniego Marsa“. . sj : 

W nmłedzielę po południu: „Pan Damazy*; — wieczóry 
„Wielki Fryderyk“, 

W poniedziałek: „Na kwaterze. 

We wtorek: „Na kwaterze“. 

Repertuar taatru ludowego. 

„We czwartek: „Hulaj dusza”, 

W piątek: „Opowieści Imoi Pana Dymka". 

W soboti: „Czartowska ława”, r- 

W niedzielę po południa: „Hulaj dusza”; wieczór: 
„Czartowska ława", 

W poniedziałek: „Trójka hultajska*. 

We wtorek: „Hulaj dusza*. n 

Uniwersytet ludowy im, Adama Mickiewicza 

`w Krakowie. Nu 

We czwartek: Dr Augustyn Wróblewski: Alkokoligną 
jako choroba społeczna. (Wpływ alkokolu na zdrowie.) 
(4 wykłady.) , 

W piątek: Dr Augustyn Wróblewski: Alkoholizm ja- 
ko choroba społeczna. (Wpływ alkoholizmu na moral- 
ność, Il wykład.) 


Koncert W. Burmiestra, 


W rzędzie ulubieńców publiczności krakowskiej, 
Burmester należy do najpopularniejszych, do wir- 
tuozów o bogatej indywidualności, której wdzięk 
polega na prostocie | szlachetności stylu. Umiłowś- 
nie starych, zapomnianych, czy zaniedbanych utwo- 
rów, wyciąganie ich na światło przed dzisiejszy 
w rzeczach sztuki tak niejasno oryentujący slę 
tłum, jest odwagą nielada, ideą tem bardziej po- 
szanowania godną, że zwycięską. Burmester sam pro. 
gramom swoich koncertów, zdobnych w „antyki*, 
wzbudził więcej powszechnego uznania, czy nawet 
zamiłowania go muzyki minionego stylu, niż stosy 
dzieł historyczno-krytycznych, gdyż wskrzeszał w 
nieporównanej interpretacyi mennety, gawoty, arye 
i sarabandy z nieodpartą siłą przekonania, mocą 
artystycznego temperamentu i talentu, -któremu 
czuła dusza słuchacza zawsze ulega. 
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Gra Burmesira daleka jest od błyskotliwość 
wirtuczowskiej, aczkolwiek techniką rozporządza ten 
artysta nieporównaną. Na płerwszy plan wysuwa 
się tu wymowność tonu i frazowanie wyraziste, 
zabarwione spokojną, nieafektowaną ncznciowością. 
Powodzenie oczywiście było zupełne, publiczność 
okazywała zapał równy tym hołdom, jakim obda- 
rza się „griazdy* sceniczne, a program złożony z 
Bethowena, Szuberta, Brucha Sindinga i kilku in- 
nych klasyków wzbudzał zachwyt. Na żądanie 
(czasem kategorycznie z galeryi wygłaszane) nsły- 
szejlśmy „Alr“ Bacha i „Tużumerel* Schumanna. 
Wyborny akompaniator p. Emeryk Stefaniai o- 
kazał się bardzo interesującym wirtuozem o zdro- 
wej, brawurowej technice, - pięknem, męskiem ude- 
rzenia £ doskonałem poczuciu muzykalnem. W grze 
jego niema żadnych niespodzianek nieudolności, lub 
miękkiej kokieteryi, natomiast budzi podziw i zje- 
dnywa szczere Oklaski niezwykła pewność gry i 
szlachetność wirtuozowaka. Najlepiej ujawniło się 
to w dodanem na bis „Moment musical“ Szuberta, 


B. W. 
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Dział ekonomiczny. 


>< Kurs gospodarstwa domowego. Piszą nam 
g Krosna; Dnia 10 stycznia otwarto w Suchodole 
pod Krosnem staraniem Tow. Kółek rolniczych kurs 
gospodarstwa domowego dla gospodyń wiejskich, 
który trwać będzie do 8 marca i obejmuje cało- 
kształ wiadomości w gospodarstwie domowem, Kurs 
otwarł prezes pow. zarządu Tadeusz Śmiglewski 
przemówieniem, - wykazując cel i korzyści kurau, 
obowiązki uczestniczek, a zachęcając do wytrwało- 
ści w pracy, powierzył pieczy grona nauczyciel- 
skiego tych 60 chętnych, karnych i z upragnie- 
niem garnących się do oświaty gospodyń. Następ- 
nie przemawiali: ks. dziekan Koleński, starosta 
Czepielewski, kierownik szkoły Marcin Żywar im. 
Koła włościańskiego T. S. L. i włościanin Mercik. 

>< 0 urząd cłowy. Z Tarnopola pisze nasz ko- 
respondent: Izba handlowa w Brodach rozpoczyna 
ftarania o założenie w Tarnopolu główn:go urzędu 
głowego na dworcu kolejowym. Tarnopol jako głó- 
Wve centrum handlu dla całego Podola nadaje się 
bzczególnie do tego. W nbiegłym roku w jesieni 
kprowsdziły młyny podolskie z Rosyi przeszło 700 
Wagonów zboża oclonego w Podwołoczyskach, co po- 
ączone jest z mozołem i stratą kosztów przewozo- 
wych. Ten sam niewygodny proceder odnosi się do 
‘artykułów kolontalno-spożywczych oclonych w Ka- 
towicach, w Boguminie 1 Mysłowicach, W usiłowa- 
'piach Tarnopola popierają akcyę Wszystkie mia- 
Bteczka podołskie, 
, >< Wzorowe łąk! i pastwiska. Na ostatniem 
posiedzeniu Oddziału Tow. gospodarczego w Tarpolu 
tchwalono założyć na podola wzorowe łąki i pa- 
btwiska i oozpocząć próby z nawożeniem łąk. , 


Ceny ziemiopłodów. Kraków, 1 lutego, — Płacono za 
100 kilogr.: Pszenica biała —*— do —,—, Czerwona 
I żółta 27:10 do 28—, węgierska —*— do ——; żyto 
krajowe 1v'40 do 21:20, węgierskie —*— do ——; jẹ- 
czmień na krupy 1540 do 15:80, browamy —=- do —="—; 
ch paszę 1460 do 15'10;owies z opłatą akoyzową —* — 

o —*==; owies na paszę z opłatą akoyzową 15°90 do 

1710; pro.0 od —*== do —*—; jągły 27:20 do 27°70; ta. 
tarka 17:50 do 18'—; kukurydza 16*10 do 18:70; groch 
£6— do 81-—; fasola 2'50 do 40*—; wyka 15:60 do 
1660; rzepak zimowy 96'— do 83*:—=; koniczyna na- 
rienna czerwona 120*— do 160'— biała 130*— do 100'—; 
tymotka 42*— do 60:—; esparsetta —*— do —=*—; 80- 
czewica 22:— do U0*—; słoma 8'-- do 7:20; siano 8'49 

i koniczyna pastewna 10— do 11:20 ziemniaki 

r— Qo 680; jaja za kopa 8'60 do 4:40; masło za 1 kg 
800 de £39: spirytus na 959 ma 1_ hl. —— do 210; 
kowita na 70° Tralesa -="— do 170—, odha 

È móojskiej oontralne) targowloy na bydło w Krakowie. 
Kraków, 1 lutego. — Na dzisiejszy neg spędzono bydła 
togategó 199, pleląt 808, owieo i kóz 14, nierogacizny 
503; razem 94l zwierząt, ~ Płacono za jeden cotnar me- 
tryozny żywej wagi: buhaje od —— do ——, woły 
='m— do =*=, krowy od —— do —*—, jałownik od 

m dọ ——, cielęta od —— do ——, nierogaciznę 

omg od 0—'— do 0--*—; bitej wagi: nierogaciznę od 

4$6:— do 158'- , Z zakupionych na oko płacono za 
nkę; buhaje od G5'— do 160—, woły z paszy od 
40— do 826*—, krowy od 78'— do 230*—, jałówki od 
Q'— do p A oielęta od 20— do 72'—, owce i kozy 
o => z 

Ze spędzonych na targ zwierząt sprzedano: na miejaco- 

ą konsumcyę 643 sstuk, na warci innych gmin 
ris 296, na eksport za hę ira ydła rogatego 

, aa eksport za granicę kraju nierogacizny —. 

Ceny powyższe obliczono bez opłaty akcyzowej. « 

Związek gal, komisyonerów handlu nierogaolzny. Wie- 
deń (Bt. Marz), 1 lutego. — Na dzisiejszym targu nie 
Lira i było ogółem 11.509 sztuk, w czem bagonów 
5696, młodych 6811, prócz tego napłynęło w ciągu targu 
około 700 sztuk, Cena za bagony 120 
109 do 186, fukel 0-— do 
wej wagi. k- 

Galioyjskioh było około 5052 sztnk, cena 110—130 
wyjątkowo 182, 


—— 


o 150, za młode 
0— halerzy za kilogram ży- 


Kronika iwowska. 


Lwów, 3 lutego, 


Bal prasy, który odbył się we wtorek we Lwo- 
wie w 88li Filharmonii, był według ustalonej już 
tradycyi, najświetniejszą zabawą w tym karnawale, 
Zebrał się na nim cały Lwów; ścisk na sali był 
taki, że początkowo utrudniał tańce, Do kadryla 
stanęło około 200 par, 

Sprawa suplentów. Nadzwyczajne walne zgro- 
madzenie „Towarzystwa nauczycieli szkół wyższych 
we Lwowie, zajmowało się — jak poprzednio do- 
nieśliśmy — kwestyą zastępcow nauczycieli w śred- 
mich szkołach galicyjskich, Po wyczerpującym re- 


foracie prof. Janellego w tej sprawie i prze- ! 


prowadzonej rozprawie, uchwaliło zgromadzenie nae 
etępnjące rezolucye: a 

„Gospodarka suplencka* w naszym kraju weszła 
obecnie w stadyum, które zagraża poważnem nie- 
bezpieczeństwem zarówno szkolnictwu średniemu, 
jakoteż bajżywotniejszym interesom połowy ogółu 
nauczycielstwa średniego, Klęska ta jest następ- 
stwem systematycznego od lat wielu upośledzenia 
przez rząd centralny naszego szkolnictwa średnie- 
go. Jedynie racyonalnem rozwiązaniem kwestyi su- 
plenckiej, jest ścisłe wykonywanie przez rząd cen- 
tralny istniejących przepisów co do tworzenia sta- 
łych, nadetatowych posad nauczycielskich, według 
ilości klas równorzędnych w poszczególnych zakła- 
dach średnich naszego kraju. 

Walne zgromadzenie Tow. nauczycieli szkół wyż- 
szych, poleca zarządowi głównemu, żeby utrzymy- 
wał stałą z roku na rok statystykę klas równo- 
rzędnych I systemizowąanych posad nauczycielskich, 
w szczególności, aby czynił usilne zabiegi o to, 
żeby państwo nie wysługiwało się egzaminowany- 
mi zastępcami dłużej nad 9 lata, po uzyskania 
przez nich całkowitej kwalifikącyj, 

InstytucyB zastępców nauczycieli nieegzaminowa- 
nych, powinna być, jak najrychlej zniesioną. Wal- 
ne zgromadzenie poleca zarządowi głównemu: 1) 
by poczynił nsilne starania, iżby w przyszłśści 
władze szkolne przyjmowały do służby tylko kau- 


Xiowość!! - 


m tatzach de pzztorosów pd nazwą 


dydatów egzaminowanych, a tylko w razie nieunik- 
nionej potrzeby i nieegzaminowanych, dając przy 


tem pierwszeństwo takim kandydatom, którzy od- 


dali już prace domowe i odbyli skuteczną prakty- 
kę na kursie hospitantów; 2) aby porzucił swe za- 
biegi o rozszerzenie kuraów hospitantów, na zakła- 
dy w miastach prowincyonalnech poza Lwowem i 
Krakowem; 3) aby poczynił starania o odpowiednie 
zreformowanie systemu kształcenia kandydatów za- 
wodu nanczycielskiego na uniwersytetach, 

Na czas przejściowego istnienia instytucyi nie- 
egzaminowanych zastępców nauczycieli winien być 
ustrój jej oparty na zgoła innych zasadach, niż 
dotychczasowe. [I tak, prawa i obowiązki wsayst- 
kich suplentów (egzaminowanych i nieegzaminowa- 
nych) jako nauczycieli, winny być takie same, jak 
nauczycieli rzeczywistych. Stosunek prawny zastęp- 
ców nauczycieli nieegzaminowanych, jako funkcyo- 
naryuszy państwowych, winien być oparty na kon- 
trakcie służbowym. Kontrakt ten winien obejmo- 
wać istotne postanowienia — (tutaj rezolucya wy- 
mienia szczegółowo punkty kontraktowe). 

Dwie dalsze rezolucye wzywają Wydział głów- 
ny Towarzystwa do podjęcia, jak najenergiczniej- 
szych kroków o zrealizowanie wymienionych postu- 
latów i wyrażają przekonanie, że zabiegi nauczy- 
cielstwa spotkają Bię s poparciem ze strony krajo- 
wych władz szkolnych i reprezentacyi poselskich. 

Przyjęto również szereg rezolucyj dodatkowych, 
między innemi w sprawie cofnięcia rozporzadzenia 
Rady szkolnej krajowej, ograniczającej prawo gio- 
sowania Buplentów nieegzaminowanych «na konfe- 
rencyach, w sprawie dodatku drożyźnianego dla 
suplentów, w sprawie częstych przenoszeń suplen- 
tów, w sprawie zniesienia próbnego „triennium“ 
nauczycieli rzeczywistych, w sprawie tytułu „pro: 
fesora" nauczycieli głównych seminaryów nauczy- 
ciełskich, w sprawie zajęć suplentów nieegzamino» 
wanych w zakładach prywatnych I t. p, 

li, Walne zgromadzenie Towarzystwa galicy;- 
skich państwowych urzędników techniczno-le- 
śnych odbędzie się 6 lutego b. r. w sali kasyna 
urzędniczego we Lwowie (Rynek 9) o godzinie 
20 rano. A 

„Sufrażystki.* Wystawiona w poniedziałek w 
teatrze lwowskim 4 aktowa sztuka K, Królińskiego 
p. t. „Sufrażystki* osnutą jest, jak tytuł wskaza- 
je na tle ruchu kobiecego. - Bohaterką sztuki jest 
młoda nauczycielka z nensyonatu p. Abderowej p. 
Zabiejska, która przejąwszy się ideami sufrażystek 
angielskich, rozpoczyna zawzięcie propagować ideę 
politycznego równouprawnienia i emancypacyi ko- 
biet. Akcya wywołuje reakcyę, a do walki staje 
pióro pani Abderowej, i malarz Lewicki kochający 
się w Zabielskiej, Pełna zapału apostołka idei nie- 
wieściej zakłada organ p. t. „Wolność* gwoli pro- 
pagowania zasad sufrażystek i jednaniu zwolenni- 
ozek, Ale pisemku się nie wiedzie. Zwalczają je 
wszystkie inne organa prasy, ogół nie chce popie- 
raé i tylko wiernu przyjaciółka Policka wytrwała 
sojuszniczka w tej walce dotrzymuje jej placu. — 
Zwołany wiec przekonywuje rychło Zabielską, że 
grunt dla jej propagandy nie jest dostateaznie je- 
szcze przygotowany. Postanawia wyjechać na za- 
chód, nabrać sił, by wrócići z tem większą inten- 
zywnością pracować, wpierw jednak chce dać tym, 
którzy winiej się kochali i czykali na jej ciało po- 
rządną nauczkę. Zbiera więc wszystkich trzech ry- 
wali, owego malarza Lewickiego, filozofa Mołka i 
barona Czesnego, cynika, inicyuje ucztę, na której 
piją wszyscy szalenie. W ciągu tego Zabielska o- 
powiadając im nibyto opowieść o zwaryowanej ko- 
biecie, która nie mogąc pozbyć się swych rywali, 
rozdałą im losy i oddała się temu, który los szczę- 
ścia wyciągnął — czyni to samo. Los wyciągnął 
Lewieki. A giy zwycięzca ma zamiar sięgnąć po 
nagrodę Zablelska wpada do swej sypialni, pod no- 
sem zamyka mu drzwi. Wszyscy głupieją, Po chwili 
pada z wewnątrz sypialni strzał, Przerażenie. Za- 
pewne śmierć, kraw i trup. 

Sztuka posiada dużo humoru, cały szereg zaba- 
wnych sytuacyj i epizodów, które w związku z do- 
woipnym pomysłem autora i doskonałą grą arty- 
stów zapewniły „Sufrażystkom* powodzenie, jako 
zupełnie udałej farsie. 

Zmakomitą była 'p. Laura Duninówna, artystka 
niepośledniej miary, której świetną przyszłość ro- 
kuje cała prasa lwowska. Doskonałymi byli w swych 
rolach p. Gostyńska, Frączkowski (świetny), Do- 
brzański, Fritsche, Jankowska i p. Wiślański, Re- 
szta stworzyła równy dobrze zgrany zespół, Anto- 
ra obecnego ma premierze wywołano kilkakrotnie. 

Teatr był wysprzedany. 4. D. 


. . Repertoar teatru lwowskiego, 
W piątek: „Sufrażystki”, 
i R sobotę po południu: „Hamlet“; wieczór: „Wale mi- 
ości*, 
W niedzielę po południu: „Eros i Psycho“; wieczór: 
„Madame Butterfly*, 


B. GanbryelasHa, Krzysztofory 
Keakówz., Wynajmuje i sprzedaja pierw- 
aszorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo- 
nie i pianole za gotówkę lub na spłaty nawet 
awadziestomiesięczne. lnstrumenty używana od 
cen najniższych, 


Z Austryi I Węgier. 
(Telegramy „Nowej Reformy“ z d. 3 !utego). 
_ Rekenstruscya gabinetu. 

Praga. „Bohemia“ donosi, że w razie rekon- 
strukcyi gabinetu w miejsce obecnego ministra 


kolei, powołany zostanie na to stanowisko dy- 
rektor kolei północnej Banhans. 


Gkradyg w Pradze. . 

Praga. Przed posiedzeniem Sejmu odbyła się 
konferencya przewodniczących klubów w spra- 
wie programu pracy. Obrady były 
krótkie, żaden bowiem klub nie mógł powziąć 
decydującej uchwaly, ze względu na niejasne 
stanowisko Niemców. 

Czescy radykali uchwalili zaprotestować prze- 
ciw wyborowi komisyi dla rządowych proje- 
któw agodowych. 


Sejm ozeski, 


Praga. Dziś zbiera się Sejm czeski. 
Sytnacya jest bardzo niepewną i naprę- 
żoną. Niemcy uchwalili w zasadzie wy- 
trwać w obstrukcyi i oświądczają, że 
przed każdem posiedzeniem chcą prowadzić o- 
sobne rokowania w sprawie porządkn dzienne- 
go i dopuszczenia do obrad. c 

Jutro ma się odbyć drugie posiedzenie, na 
którem pojawi się wniosek © wybór komisyi 
budżetowej i ma się rozpocząć dyskusya gene- 
ralna nad przedłożeniami ugodowemi. 


gii 


NOUWA REFORMA 


Przypuszczają, że sesya Sejmu czeskiego bę 
dzie krótka i zakończy się już w przyszłym 
tygodniu. 


Słowieńcy o równeny?awnaieonie, 


Grac. Słowieński kiub w Sejmie styryjskim, 
na odbytem zebraniu stwierdził bezwzględne po- 
stępowanie niemieckiej większości. Aby po za- 
iatwieniu przez Sejm budżetu nie być przez tę 
większość zaskoczonym na polu przedłożeń szkol- 
nych i o autonomii gminnej, postanowił klub 
jednomyślnie, dla obrony narodowego „status 
quo* i odparcia niemieckich zakusów chwycić 
się najostrzejszych, regulaminem dozwolonych 
środków opozycyjnych, przyczem oczekuje od 
rządu przynajmniej takiej samy ochrony, jaką 
e niemiecka mniejszość w Sejmie cze- 
skim. 


- Obstruzeya słowieńska. 
Grac. Rokowania z posłami słowieńskiemi o 
zakończenie obstrukcyi w Sejmie pozostały bez 
rezultatu. Słowieńcy chcą prowadzić dalej obstruk- 
cyę i jako jej przyczynę podają odrzucenie żą- 
dania o zamianowanie marszałkiem Sejmu Sło- 
wieńca. - 


Nowe torpedowce. 

= Tryest. W tutejszej fabryce torpedowców u- 
kończono budowę 6 torpedowców, zamówionych 
przez rząd austro-węgierski. Każdy torpedowiec 
ma pojemności 110 ton, siłę 2400 koni i chy- 
Żość 29 i pół mil morskich na godzinę. 


Marczenao, 
Wiedeń. Attache rosyjski Marczenko, ogła- 
sza w „N. Fr. Presse" list, w którym zaprze- 
cza informacyi, jakoby zaskoczono go niespo- 
dzianie w chwili, gdy konferował ze szpiegiem 
Kretschmarem i zapewnia, że wkrótce powróci 
do Wiednia. (Jak wiadomo, został on przenie- 
siony do Konstantynopola. Przyp. red.). * 


Gabinet Ehnena. 

Budapeszt. Jako kandydata na stanowisko 
ministra dla Chorwacyi wymieniają byłego ba- 
na Pejacevicha, znanego z procesu wiedeń- 
skiego koalicyi serbsko-chorwackiej. 


am 


- 


Gminy wobac przesilenia. 

Budapeszt. Wydział miejski zamianował by- 
łego ministra hr. Andrassego obywatelem hono- 
rowym miasta. . 


< Ban Ghorwacyi. 


Budapeszt. Ban Chorwacyi bar. Rauch odje- 
chał wczoraj po południu do Wiednia. * 
- Wiedeń. Ban chorwacki bar. Rauch będzie 
dziś przyjęty przez cesarza na posłuchaniu i 
wręczy swoją dymisyę, która będzie przyjęta. 
Następcą Raucha *zamianowany będzie były mi- 
nister Tomasioz, z 


O „większość pracy”. 

Budapeszt. Hr. Stefan Tisza stara się o utwo- 
rzenie większości pracy w Sejmie węgierskim. 
Większość ta, jego zdaniem, ma się składać nie 
tylko ze stronnictw dualistycznych, 
ale także i z umiarkowanych żywiołów par- 
tyi Kossutha. = > 
AID wz aiie wk BAG RWE e A RAE TABERROO> 


-Nehemias Wojny. 


(Telegramy „N. Reformy" z dnia 3 iutego.) 


Konstantynopol. Jak „Turquie donosi, otrzy- 
mała Porta od Czarnogóry zapewnienią o poko- 
wem jej usposobieniu. 


Flota wobac wojny. 
Petersburg. Dzienniki tutejsze - donoszą z 
Konstantynopola: Flota turecka, która 
miała odpłynąć do Egiptu i Malty, otrzymała 
rozkaz wyruszenia na wody Kreteńskie. 
Konstantynopol, Dzienniki donoszą, że część 
tureckiej floty w najbliższych dniach wyjedzie 
na morze Marmoza, PME 


Kiobil.zacya w Tnrcyl. 
Salonika. Dziś mają być powołane lata redy- 
fów 1904 do 1906 (30—25.000 ludzi), którzy 
mają w pobliżu odbyć czterotygodniowe ówi- 
czenia. 


- Kwestya kreteńska, - 


Paryż. „Echo de Paris“ donosi z Peters- 
burga: Są w toku rokowania w sprawie de- 
finitywnego uregulowania stosunków na Kre- 
cie. W rokowaniach tych biorą udział Niemcy 
i Austro-Węgry. Z powoda tych rokowań Porta 
wstrzymała wysłanie noty do mocarstw w spra- 
wie kreteńskiej, W tutejszych kołach dyploma- 
tycznych oceniają sytnacyę bardzo pesy- 
mistycznie i poczytują królowi Jerzemu za 
wielki błąd, że zgodził się na zwołanie zgr o- 
madzęnia narodowego. Si 

Ateny. Przywódca Kreteńczyków Venize- 
los zapewnia, że deputowani kreteńscy nie bę- 
dą dopuszczeni do udziału w zgromadzeniu na- 
rodowem, które zresztą zwołane będzie dopiero 
w grudniu b. r. ” <P paw 


Buigarga I Turcya. 

Sofia, W tutejszych kołach rządowych za- 
pewniają, że stosunki bułgarsko-fureckie nie 
są wcale naprężone. Wiadomość o mobiliza- 
cyi bułgarskiej powstały tylko z powodu 
zarządzeń poczynionych dla uspokojenia opinii 
publicznej, wzburzonej wypadkami w Macedo- 
nii. Nie jest wyklauczonem, że jeżeli wybuchnie 
wojna turecko-grecka, Bułgarya skorzy- 
sta z tej sposobności. =“ z 


Rewolta wojskowa. 


Salonika. Znaczniejsza liczba żołnierzy albań- 
skich z 17 batalionu strzelców odmówiła 
posłuszeństwa pewnemu oficerowi, który 
miał ich znieważyć. Do nich przyłączyło się 
także kilku żołnierzy tureckich. Gdy żołnierze 
ci nie zgłosili się do apelu, rozbrojono ich 
i zarządzono przeciw nim postępowanie karne, 


Rewsita w Jezaenie, 


` Londyn. „Standart“ donosi z Adenu: Przy- 
byli tu członkowie karawan opowiadają, że 
Said Idri czyni przygotowania do nowej re-| 
wolty w Jemenie. Rewolta ta ma zwró- 
cić się przeciw rządowi tureckiemu; 
w całym kraju odbywa się agitacya na rzecz 
aneksyi Jemenu przez Anglię. 


Podejrzane Imoognito. 
Ateny. Utrzymuje się uporczywie pogłoska, że 


ks. Abruzzów wymieniany, kilkakrotnie jako 
kandydat do tronu greckiego, bawi „incognito“ 
w Atenach. 
M =- e 
- Sejm Krajowy, 

(Telegramy „N. Reformy“ z dnia 3 lutego). 

Lwów. Na dzisiejszem posiedzeniu Sejmu pos. 
Starzyński uzasadniał swój wniosek w spra- 
wie powołania drugiego wicemarszałka Sejmu. 
Mowca podniósł, że marszałek jest przeciążony 
pracą, a wicemarszałek ks. metropolita Szep- 
tycki zajęty jest sprawami dyecezalnemi. 

Wniosek Starzyńskiego odesłano do komisyi 
reformy wyborczej. s 
* Z kolei przystąpiono do dyskusyi szczegóło- 
wej nad operacyami agrarnemi, Przyjęto wszyst- 
stkie wnioski komisy! i rezolucyę posła W a- 
sunga. 

Przeciw żądaniu pos. Kędziora o utworze- 
nie drogiej komisyi agrarnej w Krakowie wy- 
stąpił członek Wydziału krajowego, Pilat i żą- 
dał, aby wniosek ten odesłano do Wydziału 
krajowego. =: 

Pos. Staruch sprzeciwiał się ntworzeni 
drugiej komisyi agrarnej w Krakowie, k 

Posiedzenie trwa dalej, 

Lwów. Dragi wicemarszałek, którego 
powołania domagał się pos. Starzyński w swoim 


wniosku, ma byé wybierany przez Sejm, 
a nie mianowany przez cesarza. i 


CA RRC 
Telefoniczne i telegraficzne 
wiadomości „Nowej Reformy" 


„z dnia 8 lutego. 


w 
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Pruska reforma wyborcza, 


Berlin. „Nordd. Allg. Ztg* pisze: Cesarz 
upoważnił prezydenta gabinetu, oraz mini- 
strów sprawiedliwości i spraw wewnętrznych do 
przedłożenia Sejmowi pruskiemu projektu usta- 
wy, celem zmiany przepisów o wyborach do Izby 
posłów. : to . 


o kuratele nad is. Ludwiką. | 


” Berlin. „Berl, Tgbltt“ donosi z Brukseli: 
Oprócz rodziny ks. Ludwiki, także jej doradcy 
prawni żądają dla niej kurateli, gdyż tylko w 
ten sposób będzie można utrzymać jej majątek. 
Ks. Ludwika miałaby w razie ogłoszenia nad 
nią kurateli 600.000 franków rocznego dochodu 


ukiędzynerodowa konteroncja, 


£ Rzym. Minister spraw zagranicznych zamierza 
zwołać do Rzymu międzynarodową konferencyę 
w sprawie kreteńskiej. : 


4 


Björnson umierający, 


Paryż. Jak słychać, stan Bjórnsona ma być 
beznadziejny. 


= 


4 Siraji, 


Paryż, W miejscowości Esperanta w departa- 
mencie Aube strajkujący robotnicy usiłowali wy- 
konać napad na pociąg towarowy i wykoleić 
go. Zamiarowi temu przeszkodzili żandarmi; — 
"a utrzymania spokojn musiano wezwać woj- 
sko. 


Zasądzeni posłowie. 
~ Petersburg. Zasądzeni socyalistyezni deputo- 
wani II Dumy, zostali pod silną eskortą odpro- 


wadzeni na dworzec. Wyjeżdżają oni do ciężkich 
robót na Sybir. 


Katastrofa w kopalni, 


Nowy Jork, „Press. Telegraph* donosi: Do- 
tąd wydobyto z kopalni Primera 150 zwłok. 
s„Laredo (Teksas). W miejscowości las Espe- 
rantas nastąpił w kopalni wybuch. Zginęło 
56 robotników, a 50 odniosło rany. 


Akoya robotałków kolejowych, 


Nowy Jork. 60 towarzystw kolejowych oświad- 
czyło gotowość pertraktowania w sprawie po- 
stawionego przez 320 tysięcy robotników żę d a- 
nia podwyższenia płacy o 25 procent. 
Wszelkie inne żądania towarzystwa kolejowe 
stanowczo odrzuciły, 


Peary, 


Waszyngton. Peary uczynił narodowemu To- 
warzystwu geograficznemu i klubowi aıktycezne- 
mu propozycyę podjęcia wspólnej ekspedycyi do 
bieguna południowego na parowcu „Roo- 
gevelt* w jesieni b. r. Ponieważ Peary nie mo- 
że sam eksdedycyi prowadzić, proponuje odda- 
nie przygotowań innemu badaczowi. Na razie 
specyalna komisya rozważa finansową stronę 
tej propozycyi. 


Przeciw zaxazowi wywozu zocha, 

Charbin. (Pet. Ag. tel). Rosyjscy i zagrani- 
ozni eksporterzy zaprotestowali przeciw za- 
kazowi wywozu zboża z prowincyj Kizin 
i Hailing-Klang. Protest został przez konsulów 
poparty. ~ 4 


„Po zamknięcia namiar. 


Kraków, 8 lutego. 


? T r . 
Powódź w Paryżu a Kraków. Na ostatniem 
posiedzenia gekcyl ekonomicznej, odbytej pod prze- 
wodniotwem r. m. Torsklegó, polecono magistrato- 


wi z powodu powodzi w Paryżu, rozważenie gza» 
bezpieczenia przed wylewem Wisły, tych zwłasz- 
cza dzielnic miasta, w których w niedalekiej przy- 
szłości stanąć mają nowe budowle, 


3 Aresztowanie na dworcu kolejowym. Wczoraj 


na dworcu kolejowym w Krakowie aresztowała po- 
licya niejakiego Georga Tógedtisa — agenta firmy 
Wodzinowski ze Lwowa (skład artykułów dewocyj- 
nych) pod zarzutem kradzieży kieszonkowej. Mia- 
nowicie Tögedtis jadąc koleją, jako agent, miał u- 
prawiać kradzież kieszonkową. Między innomi mał 
ukraść jednemu z wychodźców do Ameryki 400 ko- 
ron i dokumenta. Wychodźca ów spostrzegł, że zo- 
stał okradziony doplero w Trzebini, skąd dał znać 
telegraficznie do Krakowa, a polieya tutejsza na 


Rz 


_ poleca zuana ze swych wyrobw Fabryka 


leriiczki w 


Nz b2. 


dworcu aresztowała Tózediisa, przy którym znale4 
zlono skradzione pieniądze i papiery. ~- s: 

Z sali sądowej. (Oszustwo.) Dzisiaj rozpoczęł 
się przed sądem karnym w Krakowie nowa kadan 
cya rozpraw przed sądem przysięgłych, która prze4 
ciągnie się do połowy marca. Dzisiaj na ławię 
oskarżonych zasiadł 35 lat liczący Władysiaw Dos 
brzyński, rodem z Gorzejowej, obwiniony 6 zbrode 
nię oszustwa z $ 197 u. k. 

Obwiniony, według aktu oskarżenia, dopnścił się 
oszustw dopiero podczas swego zajęcia, jako agen, 
dolno-austryackiego Tow. ubezpieczeń w Wiedniu 
mającego filię w Krakowie, na szkodę p. Zygmun 
ta Kirchmayera w Krakowie i Bronisława Grab: 
kowskiego, obywatela z Królestwa Polskiego. 0b 
winiony wiedział, że Towarzystwo, w którem jaką 
agent pracował, nie udziela samo pożyczek tym 
którzy slę w niem asekurowali, ale że na podsta, 
wie policy tego ubezpieczenia, mogą urzędnicy pań. 
stwowi I autonomiezni uzyskać pożyczkę w I 64 
stryackiem Tow. kredytowem w Wiedniu, Wiado, 
mość tę pragnął Dobrzyński wyzyskać i wyzysk 
w ten sposób, że zgłosił się do p. Zygmunta Kirch 
mayera z propozycyą zaasekurowania się w Tow 
którego był agentem, by się ubozpieczył na 20.00$ 
koron, a on wyrobi mu pożyezkę 15.000 koron 
P. Kirchmayer istotnie nbezpieszył się w tem Tow, 
ale gdy się nie spieszył x wykupnem policy, Di 
brzyński oznajmił mu, Że niejaki p. Julian Mak 
maski z Królestwa Polskiego, właściciel krociowef 
majątku, pożyczy panu K. 30.000 koron, jeże? 
otrzyma połicę. Na wykupno tej policy dał p% 
Kirchmayer Dobrzyńskiemn 703 koron, m przeć 
tem jeszcze kilkadziesiąt koron .na koszta. Otrzą 
mawszy jednak te pieniądze Dobrzyński, ugprawiw 
dliwił się listownie p. Kirchmayerowi, że ów $ 
Makomaski wyjechał do Warszawy i pożyczki praw 
dopodobnie nio nia będzie, 

W taki sam sposób wyzyskał Dobrzyński p. Br. 
nisława łrabkowsklego, obywatela z Królestw 
Polskiego, któremu przedstawił, że jeżeli zaasek” 
ruje się w dolno-austryackiem Tow., którego j_ 
agentem, to wyrobi mn pożyczkę 100.000 koro 
Ponieważ warunki pożyczki przedstawiały się 5 
Grabkowskiemu idealnie, postanowił się zansekur 
wać na 300.000 kor. i takąż pożyczkę podjąć. 4 
Na koszta jazdy w tej sprawie do Wiednia, wzi 
Dobrzyński 40 rubli, które zatrzymał dla siebi 
żadnych pożyczek nikomu nie wyrabiając. Gdy wią 
domość o tych manipulacyach doszła de wiadomo, 
ści policyi, aresztowano Dobrzyńskiego, który dzi 
siaj zasladł na ławie oskarżonych. s 

Rozprawie przewodniczy starszy rados Grodyń. 
ski, oskarża prokurator dr Ujejski, breni adwoka, 
dr Mikiewicz. Oskarżony, który odpowiada z wolę 
nej stopy, do winy się nie poczuwa, tłómacząc się 
że działał w najlepszej intencyi, a pożyczki nić: 
przyszły do skutku nie z j go winy. 

Rozprawa skończy się po po południa. 

Samobójstwo. Z Kolonii telegrafują: Dyreki 
tor tutejszej fili Banku państwowego — 
Schmidt, popełnił wczoraj samobója 
st wo. i 
E aaa E a | 

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 

Micbai Konopińsmiei. 

DE E okna 
j NADESŁANE. 


Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 
redakcyi). 


Bradego krople. żołądkowe 
Matka Boską Marytcelską 


jako zuakiem ochronnym, dlatego zwane maryaoel 
skiemi kroplami żołądkowemi . 
są najlepszym przez 80 lat doświadczonym środkiem 
przeciw dolegliwościom trawienia różnego rodzaju. 
zgadze, zatwardzeniu, bólom głowy i żołądka, two- 
rzenia się kwasów i t. ð. — 

Dostać można w aptekach za 0'80 K i [40 K. 
Wysyła na prowincyę aptekarz C, Brady, Wiedeń, 1.. 
Fleischmarkt Nr. 2/376. 

8 flaszek za b K, 8 wielkie flaszki za 4'50 K opła- 
tnie. Uważać na znak ochronny z Matką Boską Ma- 
ryacelską, na czerwone opaŁowanie i podpis 


194 6-12 NAA |, 


Dr Tadeusz Berezswski 


b. asystent kliniki okulistycznej, 


ordynuje w chorobach oczu , 
przy ul. Fieryańskiej L 49, I p. 
164 39 40 : 


—u—u——— MMM 


Dr Julian Schek 


otworzył kaucolargą adwokacką 
w Krakowie przy ul. Grodzkiej I. 4%" 
II piętro. 911 3 10. 


Kanselarya adwokata krajowego 


Dra Michała DANIELASZA 


znajduje się w Krakowie, Rynek A-B, Nr 37, 
1054 1 


Pensyonat „Smereków*, ul. Ja- 


ZAKOPUNE. piellońeka. Pokoje słoneczne. Cena 
EWpEZEEECZO | 3: 


od 5 koron dziennie. 893 2 10 


Kursa telegraiiczio. 


ñ „ (Giełda południowa.) 
wedi ARONA majowa 9505. Ranta kcronowu 


"45, Akaye austr, zakł, kred. 67050, Akcyw 
kie kred. 810-60. Akoye Anglobanku 315—, Akoye 
Unionbanku 599'--. Akeyo Bankvereinu 548 50, Akcye Lane 
derbanka 607'—, Akoye kolei państwowych 753'50. Lom- 
bardy 12850, Akcye iabryki broni 710'59g, Akoye tyto- 
niowe 0—'—, Alpiny 783'--, Rima-Maranyi 65%—, Ak- 
oye praskiego Tow. żelaznago 2608— osy tureckie 
„Ee Ruble 264:25, Akcoza gallo, Banku hipotecznego 

Usposobiauie: słabo, 

Berlin, 8 lutego. ( Helda poranna.) 

Akcye kredytowa 210-735, Tow dyskontowa 195 — 

Upososienie: słabe. 


v Giełda zbożowa. 

Budapeszt, 8 lutego. Pszenica na kwiecień od 14'18 
do 14:90; zaj. Li maj od 18-95 do 1896; pszenica 
na październik od 11:93 do 118%; żyto na kwiacień od 
9'72 do 978; Żyto na październik od 886 do 8:97: 
owies na kwiecień T'54 do T'56, owies na paźdzler- 
nik od —— do —*—; kukurydza na maj 666 do 668; 
kukurydza na lipiec od 6-77 de 6-79; rzepak na sierpień 
14:— do 1410. m 

Oferty mierne, chęć kupna słabs, usposobienie slabe, 
deszcz, 


zzz W WWR + (2 . ZALE m 


Pagna 
z dłuższa praktyką biurowa. obznajomiona z 
prowadzeniem ksiąg handlowych, stenografia 
niemiecką i pisanicm na mas szynie, poszukuje 
zajęcia biurowego w miejscu., Zgłoszenia pod 
C. D BiG. poste rest. Kraków, zo okazaniem 
kwitu insaratowego. 1117 18 


wynagrodze 


4 


kto mi wyrobi poss- 
de przy kolei. Dyskre- 
cy u zapewniona. Agio- 
szenia pod „„Uamó€ przyjmuje Admiaistracya 
nN. Reformy“, 1118 1 2 
zaknpi kilka uży- 


TÓW. Oświaty LUNG, wanych latarń pro- 


jekcyjnych i przeźrocza do hist. pols., Ziemi 
św. i alkoholizmu. Łaskawe zgłoszenia przyj- 
muje J, Gaacarczyk, Zwierzywiecka 11. 1101 


WM 


skład tereplarde, piain i haia. 


poleca 119 97 y 
niijieysze lnsirmmenin 
HM KrgjoSYCH 


Wyłączne zastępstwo fabryk Bö- 
sendorfcra, Ehrbara, Wirtha, Ko- * 
tykiewicza. Zurazem najpraktycz- 
niejsze krzesła do fortepianów. 


| 
Lokal na warszial 


od 1 marca do wynajecia. U1. Blich 28, 
wiadomość na I piętrze. 1618 1 5 
(paris.) anprós d'une 


Leron i? iranaj dame de I honne. d'ex- 


per. IL Mały Bynek 2 2-e. It. à dr. — 
Mieszkanie dla pań. 1114 


Miody kawaler 


wojskowy, z 4000 K majatku, ożeni się 
z panną, przystojną, mniej wyk ształconą, 
byle gospodarną, której rodzice lub opie- 
kanowie wystarają się dla niego o po- 
sade przy kolei. Rzecz traktuje seryo. 
Zgłoszenia z fotografią. przyjmuje Admi- 
mistracya „N. Reformy“ pod znakiem | 
„Dla brata”, ION 2 


Posniknie sie siiniga 


z kapitałem 15 ) 


| 
j 


do 20.000 koron z czyn- 
nym udziałem lub bez, do poważnego 
i dobrze prospernjącego przedsiebior- 
stwa w Krakowie. 

Zgłoszenia listowne pr zydunnje, Admi- 
nistracya , N. Reformy" pod „Bestie. 
RY interes 6096%. kosić 1 2 


Mieszkanie 


= pp. studeutów pod przystędnemi warnnka- 
Za troskliwą opieke recze. Adres: asta 
1, ARs drzwi na gue: schodów. 1087 


Wozehówiatowy listytat Dige 


dla pań i panów © 


THE BERLITZ SGKOBLS 


"gl Larznageo 

w Krakowie, Ficryańsia 25, I piętro 
godaje do wiadomości P, 'T. Pubiiczności, iż 
«prócz osobnych lexovj, które ro:spocząć można 
każdoj chwili. w miosią cu stycznia b, r. 
eo tydzi eg rozpoczną się nowe zbiorowe kursa 
jezyków: angielskiego, Francuski? ego i niemie- 
ekiego, na które zapisać się można każdego 
czasu. 

Nadto dnia ł i 16 stycznia b. r. rozpoczną | 
mię zhiorowe wieczorne kursa iczysów angiei- 
akiego, francuskiego i niemieckiego za opłatą 
zniżoną. 

Q©ułała ta wynosiż będzie K 20— za 
kurs śwmiesiączny. 

Dla niezamożnych opłafa będzie zredakowa- 
ną do połowy. Pilni a niczamożni uczniowie i 
akademicy będą w pewnej proporcyi od uiszcze- 
mia opłaty zupełnie uwolnieni, ERE 120 

ią! piri 


Mien piereczej jangir! 


Co dzień świeżo bita ciełęcina Inb wo- 


wiej 


Zaj 


a iiy 


łowina w prost z pod noża i polędwica HH 


w 5 kg. kosz zykach 4 K. 3—4 tłuste 
kary lub puiardy 6 K, wysyla jako to- 
war bez zarzutu ku zadowoleniu. — 
S. Kneiler, Podwołoczyska Nr 7. 1108110 


Zamiast kapeli 


służą moje najnowsze tonografy 
i gramofony, działające bez za- 
rzntu. Dostarczam po najniższych 
cenach fabrycznych. Manns 
Konrad, c. i k. nadworny do- 
stawca w Briix Nr 309 (Czechy). 
Fonografy z 2 walcami 9 K. 
Gramofony z 2 najnowszemi u- 
tworami mnzycznemi 22 do 26 K. Zażądać me- 
go obficie ilustrowanego głównego katalogu z 
8000 odbitek za darmo, opłaconego. Wysyłka 
za zaliczka. Niema ryzyka! Wymiana dozwołona, 
366 7 13 


100 K i więcej == 


Ea m 


olozkowy 


Gda 


n 
a 


LB 1 
kupie realność 


w Krakowie inb w Podgórzu, hipotecznie 
obciążoną. woiną od podatku, bez pośre- 


Pansyonał UKRAINA“ 


Eraków, Karmelicka 40. 
Ceny umiarkowane, 198 7 


Gbiady po 1 kor. 60 hal. 


Jeznia 


do praktyki aptekarskiej poszukuje od| $ 


1 marca b.r. X, Fiarianowszi, apte- 
‘karz w Żabnie laa Tarnowa). 


Ramiiał akcyjny: 139 milongw koron. 
Fundusze rezerwowe: 39 milionów koron. 


Podatek rentowy opłaca bank z własnych funduszów. 
zaa = wkładki w rachunku bieżącym i na 


dnictwa. Zgłoszenia pod Edward poste | SF 


restante Kraków, za okazaniem kwity białą i kolorową. 
inseratowepo. e (Na zamówienie z tkanemi herbami lub nonogramami). . 
<ó.. E E Krajowe płótna korczyńskie 
Apteka W Żmigrodzie * jakoteż śląskie i irlandzkie, 180 5 

LJ 
poznkaje aspiranta hb asy- Ręczniki, ścierki imaęg Jlowniki 
SiICBTA. 1106 1 3 


NOWA REFORMA 


|| Bieliznę stode 


wą 


poleca w ogromnym wyborze i po cenach najniższych: 


Marya Prauss, Kraków, Ri re A 


Jabika i.gruszki tyrolskie. „eatv 
iramonskie. Winogrona słodkie. Man- 
darymki, Pomarańcze BRAŻKOWE. Aa 
sy świeże. tompoty. Owece francuskie 
Fruits glaces assortis. Bakale poleca 


20, książeczki wkładkowe 


dęba 1 kwoty wypłaca bez wypowieśzenia. 


SES” P Uzdontoni P 


j | uczę ęszczające do szkół znajda wygodno umie- 


Czwartek 3 Lutego 1910, 


Kupuj ije i sprzedaje wszelkie papiery warto- 

ściowe i waluty, przyjmuje zlecenia na 

giełdy krajowe i zagraniczne pod najdo- 
godniejszymi warunkami. 


Akademika 


daję obsługę w zakres fryzyerstwa wchodzącą 

o B0*/ taniej, P. Abonenci dostają osohne skry- 

tki i przybory do tychże. M. Rade, fryzyer. 

Szpitalna, 40, vis a vis Teatru i Wielopole 12. 
9384 45 


Poszukuję dzierżawy |: 


od 300 do 700 morgów z gorzelnią mb 
bez, z odpow jedniemi budynkami, w po- 
bliżu kolei i miasta. Zgłoszenia: Józef 


PĄCZEJ i chrust 
codziennie świeże EE 
ADAMA PIASĘCRIEGO (E 
w Krakowie 166 25 6 EF 

ul. l. Dega 12 — uk z» 2. BE 


a dywanowa 


do sprzedania, 


Poniatowskiego 10, I pietro, 
przed południem. s 


1104 38 


Hande! Korzenny 


połączony z wyszynkiem, od lat przeszło 20-tu 
istniejący, przy ulicy Dłngiej 1. 38 z wolnej 

ręki do sprzedania. Wiadomość na miejscu. 
111228 


z 


Janiszewski, Kraków, ulica św. Toma- 
szą l. 18. 1098 25 


Panienki 


a 


LI 3 b-i 4 
Rodowita Niemza | 
udzioia lekeyi literatury, gramatyki i konwer- 
sacyi. Wiadomość: Niecała 7. I p. 10992 2 


Poszukuje 


- 


szezenie, Cena przystępna. Fortepian na miejscu. 
U1. Felicyanck 15, JI | drzwi na prawo. 


1077 2 


Menuco-Coriamige, 


Hotel Ponsion Angleise w pięknem położeniu 


nę, r ? 4 
„923 5 uj - . APA 32250106) 5 z całym komfortom urządzony. Ogrzewanie con- jakiej posady biurowej lub do sklopn 
: W Er tralne, światło elektryczne, doskonała kuchnia. | Zza małem wynagrodzeniem. Mówię bar- 
7 Zuakomita + GA GA Ogród. to ji 8—11 franków wraz z utrzy- | dzo dobrze pe polsku i po niemiecku. 
l - f aiii ; maniem i obsługą. 1043 3 15 y, ia: ilia“ k 
h c. k. Dostawca Dworów w Krakowie. NE — = niej by E poste a 
1, wisdoñoki kongason dake an 
109 ają 4 wi Jeżą ; ank u I CY r azer a |1 WIEŚYÓNI kontesgowowany zakad używanych s 
[ý 
É $ pojazdów 1 tirzęży 
wszędzie e A rz ah HER R AAA na sprzedaż w bardzo wielkim wy- L 2 
lu z p u, TE Tc j orzo bardzo piękne, od zamożnych osób pocho- 
W kraju 7 Bi a w tę a dzące landa, półkryte jedno i dwukouno kuczer- 
de T P á fastony wszelkiago rodzaju, ləkkio kabryolety, | W razio potrzeby przedmiotów użytkowych i na 


Piekarnia parowa, firma stara i renomowana, zaopa- 


| 

$ trzona we „wszelkie. najnowsze konstrukeye maszy- 
"nowe, w wodociąg, gazowo -i "elektry czne oświetlenie, 
w dom mieszkalny, stajnie itd. jest z powodu cofnięcia 
' się od prowadzenia przedsiębiorsi twa korzystnie do wy- 


dzięrżaąaw ienia. 


IA 


Rok założenia 1853. 
tysięcam i ewen- 


VA kilkoma tualnie czystą hi- 


poteką swej realności, przyjmie mężczy- 
zna w sile wieku jakiekolwiek a solidne |Ą 
współpracownietwo. Zgłoszenia pod „Ka- |% 


003 2 5 


u 


121 70 


$ Maurycy Neumann, Biała kolo Bielska. a 


+6+%+9540030997600090990+09PP74 PPPPPOPEYOWECORONKE 


KASZE 


- - Rajlepszem | 
jesttylko mydło 


nabycie w 


139 5 


Kraków, ulica Sławkowska l. 4. 


poleca RAB rot. okulary, lornetki reczne, binokłe teatralne, po- 
lowe, termometry, dzwonki ŻA i warsztat AE: 


Kulo- Giaa" 


przyrząd usuwający szybko i radykaliie zmarszczki 
i złą cerę — dziaiaż przeciw bezsenności, wypadaniu 
włosów, bolu głowy, gardła, żałądka, goścowi, chorobie 
mł serca i w. i. — Broszwki ilustr. darmo 


To Armatys 
© eni 5 z i Mechamik 
Ass Kraków — pl. Maryacki 3 


Okular y — binokle najmodniejsz zych sysiemow wyko- 
== nuje b. dokładnie, spiesznie i tanio. 


Zakładam dzwonki elektr. i telefony. 


z 
estanto Kraken, za okazanie via | z ||] z Krakusem-- 
a an a= || z ||| i karawanowe 
= ajig 2 fabryki --- oz i 
8  TOÓRLEY E, ; ' i 
TO Mama EE E Rożnowskiego v Krakowie, ' 
EZ e a - 
MIE < e ! 
£ CE se" e Pó, = í 
» IE D| ki j mechanik, A Zwilling > 
LE ; 
=F 
= 


Poleca się jako mar! 


2 TÓW 


Kto nie wie 


co ma kupić dla swoich na podarek ślubny. 

imieninowy lub okoticznościowy, niech przejrzy 
mój główny katalog z 3000 odbitek. w którym 
każdy znajdzie coś stosownego, a który na żą- 
danie wysyła się kazdemu za darmo, opłacony. 
C. ik. nadworny dostawca Hanns Honrad, 
Briix Nr 331 (Czechy). 39l 6 10 


Pożyczki MERES, 


dla P. T. urzędników państw., prywatnych, ofi- 
cerów, ddwoketów. notaryuszy, lekarzy, inży- 
nierów, księży, profesorów, nauczycieli i straży 
skarbowej do nəjmożliwszej wysokości na 30 
letnia spłatę, załatwia za kondrktem i bez i 
informacyj w sprawie ubezpieczenia na życie 
miziecla ustnie lub pisemnie Reprezoniacya 
Somatez-Vortlnu. Lwów, Kopernika 25, (I p 


190 12 0 


REWA aE 


BOPROLEYORYRĘYPOYYORYĘYYRYĘGO 


odtłuszczoną do celów chirurgiczutch, 

sj P położniczych. 

„ tutek papierosowych. 

szuarkową dla fryzyerów. 

bawełniana do celów opatrunkowych i 
przemysłowy: ch. 

Wale koiorową do opakowania biżuteryi. 

Opatrnnki chirurgiczne, szafki i skrzynki opa- 
trunkowe. 

Wyprawy dla rodzących i położnic zestawione 
według wskazówek prof, Dra Wł. EvlUckiego 
ze Lwowa pO A 08 15 00 


IFUBTOKU SPASUMKAÓW chirurgi- 
ra di a O“ 
(MI M, L. Dobrowolskiego) 


w Podgórzu - Krakowie i we Lwowie 
Czntniockieg0 6. 


Znak ochronny na opatrunkach chirurgi- 
—————— | nych czerwony krzyż z literami w posrodku 
M, L. D. i tylko takie przyjmować z aptek i 
składów aptecznych jako wyroby krajowe. 


i Baczność cykiiści !! 
Zamiast B 120 — tylko E 80I 

z Dla reklamy celem roz- 
pówszechnienia mej fir- 
my w Galicyi SI no 
„ w tym sezonie 200 no- 
<H wych rowerówstyryjskich 
5 modeli 1910 z dzwonko- 
atis © wymi łożyskami cleg. bu- 
ne ze świeżemi gumami z 8-letnią gwarancyą 
w komplecie zamiast K 120 — po K 80 — 
z wolnobiegiem „Torpedo“ X 95. Lampy ace- 
tylenowe K 3, para pedałów K 8, łańcuchy 
K 290, świeże silne płaszcze K 5. 6, 7,8, 
węże R 350, 4, 5. Wszelkie inne dodatki po 
cenach hurtownych. Reparacye, emaliowanie 
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Skład fortepianów i pianin 
ZYGMUNTA RABY 


at vom ULICA ŚW. JANA L. 13 
sizede I wypożycza najtaniej (tikże i i Hip > 


Wyłączne MA s e. k, fasrek Brasi Stingi w Wiedniu. 


ts ' 


1) 


UMOWE ` 


Irawdziwo tylko ze 


f Prawdziwe rosyjskie obcasy 


pi iane W wi 
Gencralnr kontrahent 


> HERMANN AIAŚCI, Wiki, ma. 


ma Herbata z Brodów 0d dawien dawna z swej dobroci | zapachu aam prawdziwą 


Herbatę rosyjską 


zbioru majowego, PC handel 


> 3% 
UE 


skiem GWIAZDY. 


1" 


p 
ky 
A 


4 ot pod 935. 


10 100 |} 


browno i t. d. "Kupujo taż cało urządzania 
rozebranych pojazdów za gotówkę lub przyjmuje 
w komis karol Fischer Wiedeń, ih Pratorstrase 
76, Hotel Nordkahn. Toh Au107. , 55140 


m" nna 


Grzyby. suszone 


tegoroczne, jasne, 1 ke 4 K, cichme 
L kg. 3 K, przy odbiorze 5 kę. "opłatnie, 


wysyła za zaliczką Tomasz Chaloupka, |; 
Svótec u Biliny (Czechy), 254 15 0 


jj Pełny. i piękny bingi 


nadaje na pewno i na zawsze mój wy- 
próbowany przezemnie samą i od 12 lat 
używany ze skutkiem środek Pani N. 
Jliek, Ołorzuniec Il. Proszę zwrócić się 
do mnie z zaufaniem, jako do kobiety 
kobieta. Nie używam krzykliwej rekla- 
my, lecz pisemnie ręczę, jako jedyna 
właścicielka wynalazku, za skutek w każ- 
dym wieku. Listy tylko z cickawości 
niaGZANE Na odpowiedź RACZ 2 
marki po 10 h. Wysyłam stale do naj- 
słynniejszych artystek i pań z wyso- 
kiej szlachty. 619 9 12 


anean Szaflary I ROgOŻNI |. 


na Podhalu — firmy 


| 


W ROWYM Targu, 


dostarczają dv wszystkich stacyj kole- 
jowych najlepszego i najwydatniejszego 


RAE 
WUPKA skKtZistCgO i EAWOZOÓWEJO, 
Analizy chemiczne wykazały, że wa- 
pno nasze przewyższa wszelkie istnie- 
jące wydatnością i najszybciej się gasi, 
przyjmując przeszło trzykrotną ilość 
wody. 822 35. 
Produkcya roczna 1200 wagonów. 


m A WAD ree Z O O e 


A WaBWĄ 


mloda, bezdzietną (inb z jednem dzie- 
ckiem) ożeni się przystojny, bezdzietny 
wdowiec (45 lat), c k. urzędnik, z do- 
chodem stałym do 9 tysięcy koron. Li- 
sty dla: „Korczaka“ posto rest. Kraków, 
za okazawiem kwitu inserat. 988 5 8 


Właściciel cegielni maszy- 
nowej w okolicy zamożnej, ce- 
lem rozszerzenia swego zakła- 
dy poszukuje 


spóinikí 


z kapitałem 20 do 309.000 kor. 

$ głoszenia listowne przyjmu- 
e Administracya »Nowej Re- 

50 


935 


935 


Adak JASONA 


m m Ray i i 


p 


do založenia nowej fabryki mechanicznej 
w celn wyrobu artykułu, który się do- 
tychczas sprowadza z zagranicy za prze- 
szło 50 milionów kor. rocznie, poszukn= 
jo przedsiębiorca, który sam posiada 
większy kapitał, spólnika z majątkiem 
100 do 150.090 kor. Rentowność zape- 
wniona. Informacyi udziela osobiście Na- 
tan Scheuer, Kraków, Zielona 11, w so- 


boty i niedziele od 12 do 3. 5012 10 


szych cenach. 
Dietlowska 77. 


Yi. Dudziński, Nowotny i Ska); 


podarki wszelkiego rodzaju mój obficie ilustro- 
wany katalog główny z 3000 odbitek, który 
na żądanie wyśle się natychmiast za "darmo, 
opłacony. C. i k. nadworny dostawca Hanns 
Konrad, w Briix Nr 328 (Czechy), 383 7 13 


à ; i 
Fortepian 
do sprzedania, Retoryka 10, I piętro. 


Rydze kiszone 


5 kg. za 4 kor, franco wysyła Czyńtkowa, poczta 
Uście Ruskio. 1071 2 5 


836 6 6 


gó"! Miód potaniał! Deserowy, kuracyj” 
ny, twardy K 680, gęsto płynna patoka 
(rarytas miodoborów) K 7:30 za 5 kg. tranco, 
Własne pasieki! Przeważnie sprzedają miód 
sztuczny, fałszowany. Ostrożnie! Korzeniewicz, 
em. naucz. Iwanczany. 908 9 10 


p m 


Poszukuję do kupna 


rentownej, dobrze zbudowanej, wygodnej kamie- 
nicy, blizko śródmieścia w Krakowie. Żyłosze- 
nia listowne: Kraków, Krupnicza 20, II p. 
na lewo, 1030 4 4 ~ 


Gbiady konkurencyjne 


prywatno od 70 hal, waż. — Ulica Długa 21 


siara gardera) 


A 


Udtłaszczająca 
herbata  Graciesa 


dla osób wielkiej tuszy. Usuwa nadmiar 
tłuszczu ludzkiego, „mając przytem wła- 
sność orzeźwienia i odmłodzenia orga- 

_ Bizmu. Cena 3 K. 


Kapieie ziołowe 
aromatyczne 


odświeżają wonnie organizm ludzki, 
a przez Bwoją zawartość soli jodowych 
oczyszczają krew i wzmacniają system 
kostny. Cena 1 K. 


Krem borazodowy 


gładzi, wydelikaca i wybiela już po 
2-dniowem użycin szorstkie, popękane 
i czerwone ręce. Cona 1 K. Mydło bo- 
rasonowe 70 hal. 


Pastylki piersiowe 


usuwają szybko kaszol, chrypkę i zafle- 
gmienie, Cena 70 hal, 


Proszek na edwlosienie 


usuwa w 5—10 minutach zupełnie bez- 
bołeśnio i nieszkođliwie każde uwłosie- 
moe na twarzy i rękach. Coua słoika 


męską i damską i fu- 

tra>kupuję pomajwyż- 

Katzner, Kraków, ul. | 
725 9 15 


. 9K 50 hal. 
Wyłączny skład w aptece 
pod " 238 28 60 


„BIAŁYM - ORŁEM 


Ay Linia A-B Kr. 45, 
i 


idaki ze Ws Im 


w arlystycznem wykonaniu o przepysznem do- 
braniu barw. Nadają się szczególnie do nauki 
pogiądowej i dla zbieraczy. Z najpięknicjszemi 
widokami Rzymu. Indyi, Egiptu, Palestyny, 
morza Śródziemnego, Wschodu, wybrzeży dal- 
matyńskich, dalej obrazy z życia ludów wseho- 
dnich w seryach do siebie należących po 6sztnk 
opłatnie po otrzymaniu 55 h, 10 rozmaitych 
sor, po 6 sztuk==:60 sztukom za zaliczką 4:50 KR. 
Zamówienie najlepiej uskutecznić na odcinku 
przokazu. Č, i k. nadworny dostawca Kanns 
onrad, Sróx Nr 323 (Czechy). Główny kata- 
log z 8000 odbitek na żądanie za darmo, opla: 
cony. < 378 8 4 


NTY 


i niklowaniewe własnych warsztatach sumien- 
nie i tanio. Wysyłka za zaliczką, Na rowery 
zadatek K 20. Sprzedaż na raty wykluczona. 
! Specyalny katalog darmo i opłatnie! Skład 
fabryczny firmy polskiej A. Weisberg, Wie- 
deń, If, Untere Donaustrasse 23 B. 
1023 1 0 


Z Drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10, 


rbata z Brodów! WB  Bullon wcłyński 1 kilo 


"W Bródich na pograniczu rosyjskiem 

1 font „Familijnej* bardzo dobrej 
1 fant „Melange de Moskou“ w oryg. opak, najlopszej 5— 
1 funt „imperial“ cesarskiej, w oryginalnem opakowaniu 7'— 
1 funt „Okruchów, z najlepszych herbat kwiatowych 240 
Kawa Ceylon palona gorącem powietrzem */, kg, K 1:60 i 2:20 
SE ess., „I 6:40 


... „ 


o5.0 c JK 210 i 


wyjcdnywa we wszystkich państwach 

inżynier S. BZBAŃSKAI 

przez c. k, Rząd mianowany i zaprzysiężony rzecznik patentowy. 
Wiedeń, VII., Lindengasae 2, Se 6662), 


Rados d Fini b. K. Góraki, 


